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Powstańcy pod murami Barcelony
O statn ia lin ia  oporu s fo rso w an a  —  N alo ty  s am o lo tó w  na m iasto  —  P an ika  
w śród  m ieszkańcó w  —  E w aku ac ja  m in is te rs tw  z  B arcelony —  A rty le ria  

p ow stańcza  panu je  nad m iastem
Burgos, 25. 1. (PAT.) Komunikat 

głównej kwatery wojsk gen. Franco, 
ogłoszony przez radio, stwierdza, że

oddziały narodowe posunęły się 
w  dniu wczorajszym około 7 kim. 

naprzód. Wojska gen. Franco znajdują 
się więc na wysokości M. Manresa, a 
niektórych punktach nad rzeką Ilobre® 
gay. N a odcinkach północnych zajęto 
miejscowości: Castellar Dela Riviera i 
Tora Biosca, szereg pozycji nieprzyja® 
cielskich w  pobliżu miejscowości La® 
toneria, szczyt Foller Alto oraz Claret.

Opór nieprzyjacielski przełamany zo 
stał na wszystkich odcinkach.

Lerida, 25. 1. (PAT.) Kolumny wojsk 
gen. Franco dochodzą na północy do 
linii rzeki Cardonet, kolumna zaś śród® 
kowa osiągnęła wysokość M. Fertee 
Rortea.

szosa Ingualada — Barcelona, znaj 
duje się pod ogniem oddziałów 
powstańczych na odcinku Castel- 

leli — Sanandres Dela Barca.
Barcelona, 25. 1. (PAT.) Około godzi 

ny 22®ej lotnictwo powstańcze dokona® 
ło szeregu nalotów na miasto. Bombar® 
dowania wyrządziły znaczne szkody.

Paryż, 25. 1. (PAT.) Według opowia® 
dań uchodźców hiszpańskich, którzy 
przybyli na granicę francuską, sytuacja 
w  Barcelonie staje sie corai bardziej 
rozpaczliwa.

O d trzech dni w rozdzielniach rzą­
dowych nie wydawano chleba. W  
nocy miasto tonie w  ciemnościach 
z powodu uszkodzenia elektrowni. 
Bezustanne bombardowanie wy® 
tworzyło stan nieopisanej paniki. 
Perpłgnan, 25. 1. (PAT.) Według

informacji, nadesłanych z Barcelony, 
zarządzono tam ewakuację mini­
sterstw. Poszczególne urzędy prze» 
niesione zostają na północ, praw­
dopodobnie do M. Gerony i Fi®

ąueras.
Dziś rano Barcelona była ponownie 

b omb ar dowana.
Lerida, 25. 1. (P A T ) W ojska 

powstańcze zajęły w e wtorek w  po ­
łudnie
G A V A , M IE JSC O W O ŚĆ  ODDA® 
L O N Ą  O  O K . 10 K M  O D  POLU® 
D N IO W Y C H  B R A M  BARCELO® 

N Y .
iManresa jest ze w szystkich stron o® 
toczona przez w ojska gen. Franco i  
upadek jej jest nieunikniony.

Cała Barcelona znajduje się w 
polu widzenia powstańców i 
iest pod bezpośrednim obstrza® 
łem ich artylerii. Mieszkańców: 

przedmieść ogarnęła panika. 
Większość pism, wychodzących w  
Barcelonie, w  dniu wczorajszym nie
ukazała sie.

Lerida, 25. 1. (P A T ) Pochód 
wojsk gen. Franco na Barcelonę 
wszedł w  fazę decydującą. Dywizje 
armii nawarskiej posunęły się rano 
na środkowym  odcinku między Igu® 
alada i  Sabadell o 10 km  naprzód,

docierając nad  rzekę Lobregat
Rzeka ta stanowiła ostatnią linię 

oporu  przed Barceloną.
Część wspomnianych dywizyj do­

szła do rzeki Cardones na odcinku, 
ciągnącym się nad wybrzeżem mo® 
rza. Po zdobyciu miejscowości Gava

30  stycznia H itler sprecyzuje
Kolonialne żodania Niemiec

Paryż, 25. 1. (P A T ) N a  ponie® 
działkowym posiedzeniu ujawniła 
się na giełdzie paryskiej tendencja 
zniżkowa dla papierów  państwo® 
wych i  akcyj, k tóra przekraczała w  
niektórych wypadkach lO .proc. .

Przede wszystkim f
w Paryżu i Londynie wywołała 
zaniepokojenie dym isja D ra 
Schachta oraz wzrost napięcia

prra. SUarikHskieiB połotyla kres
nieodpowiedzialnej demagogii żadaiacej amnestii dla Witosa

dotyczącą właśnie amnestii. Dalsz; 
kampania zatem w  tej samej sprawie

Warszawa, 25. 1. (Teł. wł. -  1. r.).. 
W  związku z kampanią prowadzoną 
przez niektórych posłów na terenie par 
lamentu w  t. zw. sprawie brzeskiej, a w 
szczególności w związku z poniedział® 
kową interpelacją posła ks. Lubelskie® 
go o amnestię dla Witosa, dowiaduje® 
my się, że

.Jiorżowcy" oskarżała Stron. Narodowe 
o fałszowanie wyników wyborów

.. 1. Cl. Wl. — 1. I.f.
Opinia publiczna ma sposobność prze® 
konać się, jak poszczególne partie prze 
kręcają rzeczywiste wyniki w/borów  
samorządowych. Obecnie

sekretariat generalny Stronnictwa 
Pracy t. j. frontu Morges ogłosił 
komunikat, w którym oskarża 
Stronnictwo Narodowe, że fałszuje

. . .  . . wyniki wyborów.
Mianowicie Stronnictwo Naroćtajye za

W O JSK A  N A R O D O W E  M A JĄ  
W  Z A S IĘ G U  SWET A R TY LER II 
N A JW A Ż N IE JSZ E  L O T N ISK O  
W O JSK  C Z E R W O N Y C H  W  

P R A T  D E  LLO BREGAT.
N a odcinku północnym w ojska gen. 
Franco przekroczyły góry Montser®
rat i znajdują się już na nizinie przed | la całkowicie przełamana i  opano-
Barceloną.

Burgos, 25. 1. (P A T ) D ywizje 
z N aw arry przekroczyły już rzekę 
Llobregat. Inne oddziały przeszły 
Rio Cardoner, okrążając M anresa

w  stosunkach francusko-wio® 
skich,

które ujawniło się w niedzielnym 
przemówieniu włoskiego szefa rzą®
du.

Organ francuskich sfer finanso® 
wych „Le Capital" donosi, iż

kanclerz Hitler w przemówieniu 
swym, zapowiedzianym na dzień 
30 stycznia, sprecyzować ma re.

; windykacje kolonialne Niemiec

wszelka dyskusja na temat
stii dła Witosa, jak w og t_  __
tych, którzy uciekli przed skutka- 
mi karnymi wyroku w sprawie 

brzeskiej, jest nieaktualna. 
Zostało to  już stwierdzone autory® 

tatywnie w  odpowiedzi Premiera Skład 
kowskiego, udzielonej na interpelację,

| żądało od PAT®a sprostowania wiadó® 
mości o  wyniku wyborów w  Lidzbar® 
ku, gdzie rzekomo Stronnictwo Naro® 
dowe uzyskało więcej mandatów, ani® 
żeli było to  ogłoszone w komunikacie. 
Komunikat Stronnictwa Narodowego 
stwierdził, że Stronnictwo Pracy zdo® 
było 3 mandaty. Tymczasem komuni® 
kat Stronnictwa Pracy oświadcza, że 
Front Morges uzyskał w Lidzbarku 5.

. mandatów.

od północy. M arokańczycy pokona® 
li ostatnie przeszkody na odcinku 
Garraf i m ają o tw artą drogę do Bar® 
celony.

W  ten sposób ostatnia linia opo® 
ru w ojsk rządu barcelońskiego nad 
rzekami Cardone i  Llobregat zosta®

wana przez w ojska gen. Franco. 
W O TSKA N A R O D O W E  SCHO® 
D Z Ą  W  D O L IN Ę  B A RCELO N .

SKĄ.
N a  innych odcinkach w ojska gen. 

Franco posuw ają sie nadal. N a pól® 
nocy pochód ich odbyw a się wzdłuż 
szosy z Selsony.

Z O tail Zjednoczenia 
Harodowego

Kierownictwo Okręgowego Biura 
S tudiów  i Planowania w e Lwowie 
objął z dniem dzisiejszym prof. U . J. 
K. d r Kamil Stefko, b . Rektor U ni­
wersytetu Jana Kazimierza.

Stanowisko to  dotychczas piasto® 
w ał inż. d r Kazimierz Piłat, który 
odszedł na inne stanow isko służbo® 
we do  W arszaw y.

ma wszelkie cechy nieodpowie- 
dzialnej demagogii,

tym więcej bezcelowej, że amnestia dla 
W itosa — jak się dowiadujemy — nie 
jest przewidziana i jest wogóle wyklu® 
czona dopóki W itos pozostaje poza gra 
nicami Państwa i dopóki nie podda się 
skutkom wyroku na terenie Rzeczypo® 
spolitej.

Odpowiedź rządu na interpelację w 
sprawie amnestii i Berezy wywołała ol« 
brzymie wrażenie w kołach opozycji, 
które liczyło na to, że rząd nie będzie 
chciał udzielać tak jasnej i wyraźnej 
odpowiedzi, jak  się to stało.

Odpowiedź rządu położyła kres 
wszelkim obliczeniom opozycji i 
świadczy, że Rząd nie zamierza czy 
nić żadnych zbytecznych ustępstw 

przed demagogią.



Sti. 2 ..DZIENNIK POLSKI" czwartek, dnia 26 stycznia 1959 r. .-ir.

Wyniki wybsrdw samorządowych
w województwach: poznańskim, lwowskim  i krakowskim

Warszawa, 25, 1. (Tel. wł. — 1. r ) .  
W dniu 22 b. m. odbyły się wybory do 
Rad Miejskich w szeregu miast na te- 
renie województwa poznańskiego, 
lwowskiego i krakowskiego. Wyniki 
tych wyborów przedstawiaj? się nastę­
pująco:

W ITKOW O POW. GNIEŹNIEŃ­
SKI

na ogólną ilość 12 radnych przypada 
na listy gospodarcze O ZN  i innych u- 
grupowań zawodowych i gospodar­
czych o  charakterze apolitycznym — 
7 mandatów, Stronnictwo Narodowe — 
5 mandatów.

PO N IEC POW . GOSTYŃSKI 
na ogólną ilość 12=tu radnych — 
na listy gospodarcze O ZN i innych u- 
grupowań zawodowych i gospodar­
czych o  charakterze apolitycznym — 
przypada — 5 mandatów, Stronnictwo 
Narodowe — 4. Stronnictwo Pracy — 
3 mandaty.

KSIĄŻ POW . SREMSKI 
na ogólną ilość 12«tu radnych — 
na listy gospodarcze O ZN  i innych u* 
grupowań zawodowych i gospodar­
czych o charakterze apolitycznym — 
przypada — 7 mandatów, Stronnictwo 
Narodowe — 5 mandatów.

KURNIK POW. SREMSKI 
na ogólną ilość 12=tu radnych — 
na listy gospodarcze O ZN i innych u= 
grupowań zawodowych j gospodar­
czych o charakterze apolitycznym — 
przypada — 6 mandatów, Stronnictwo 
Narodowe — 6 mandatów.

DOLSK POW . SREMSKI 
na ogólną ilość 12=tu radnych — 
na listy gospodarcze O ZN i  innych u- 
grupowań zawodowych i gospodar­
czych o charakterze apolitycznym — 
przypada — 8 mandatów, Stronnictwo 
Narodowe — 4 mandaty.

PRZEWORSK POW. PRZEWOR­
SKI

na ogólną ilość 16 radnych przypada
na listy gospodarcze O ZN  i  innych u-

Obrady Zw . Izb
i Grganśzacyj Rolniczych

Warszawa, 25. 1. (Tel. wł.—1. r.) 
W gmachu Związku Izb i  Organiza- 
cyj Rolniczych rozpoczęły się dwu­
dniowe obrady, poświęcone zagad­
nieniom oświaty na terenie wsi. O- 
brady zagaił prezes Sobczyk, podno­
sząc wagę zagadnienia oświaty na 
terenie wsi, które wysuwa się ostat­
nio na czoło codziennych spraw rol­
nika. W  pierwszym dniu obrad zo­
stały wygłoszone referaty, w  któ­
rych mówcy podkreślili doniosłe zna 
czenie zwołania narady oświatowej.

Kie wygrał!
Warszawa, 25. 1. (Tel. wł.) W  ostat­

nim dniu ciągnienia loterii główna Wy­
grana w kwocie miliona złotych padła 
na nr. 98632. Los ten sprzedany został 
na terenie okręgu przemysłowego w 
Rzeszowie. Nazwiska wybrańców for­
tuny nie są dotąd znane.

Warszawa, 25. 1. (Tel. wł.) W  wczo­
rajszym ciągnieniu Państwowej Loterii 
Klasowej padły nast. większe wygra­
ne:

1,000.000 zł. na nr. 98632,
50.000 zł. na nr. 79921 131259,
25.000 zł, na nr. 95051.
20.000 zł. na nr. 65195.
15.000 zł. na nr. 19152 123085 150312 

145771,
10.000 zł. na nr. 4941 7483 91820 

117270 141704 127944,
5.000 zł. na nr. 11493 17747 64559 

82311 91375 135193 158331,
2.000 zł. na nr. 3425 17747 40425 

61171 66139 78044 81940 113840 117584 
118752 126353 148424,

grupowań zawodowych i gospodar­
czych o charakterze apolitycznym — 
10 mandatów, Stronnictwo Ludowe —
2, PPS — 3, mniejszości narodowe — 
1 mandat

DOBROMIL POW . DOBROMILSKI
na ogólną ilość 16 radnych przypada 
na listy gospodarcze O ZN  i innych u- 
grupowań zawodowych i gospodar­
czych o charakterze apolitycznym — 
6 mandatów, Stronnictwo Narodowe —
3, PPS — 1, mniejszości narodowe — 
6 mandatów.

ŁAŃ CUT
na ogólną ilość 16-tu radnych — 
na listy gospodarcze O ZN  i innych u- 
grupowań zawodowych i gospodar­
czych o charakterze apolitycznym — 
przypada — 10 mandatów, Stronn ctwo 
Narodowe — 2, PPS — 1, mniejszości 
narodowe — 3.

RUDNIK
na ogólna ilość 12 radnych przypada 
na listy gospodarcze O ZN  i innych u- 
grupowań zawodowych i gospodar­
czych o charakterze apolitycznym —

E m ig rac ja  ż fó a w s k a  z P o ls k i
musi bjś u w z g ig ita iis  podczas s t a d  len.sńsksch

Warszawa, 25. 1. (PAT) W związ­
ku z rozpoczynającymi się obradami 
konferencji eviańskiej dla spraw u- 
chodźców wyjechała do Londynu de­
legacja Żydowskiego Komitetu dla 
spraw kolonizacji.

Delegacja zamierza nawiązać kon­
takt z żydowskimi organizacjami za 
granicą celem podjęcia wspólnej akcji 
w sprawie emigracji żydowskiej

ze szczególnym uwzględnieniem 
potrzeb emigracyjnych żydostwa 
polskiego, a przede wszystkim 
przebywających w Polsce uchodź­

ców z Niemiec.
Delegacja podejmie starania, aby

I FUTRA -  Braslą RBTH 1 Sp.
Lwów, b B C 1 0 M 1 1 J .p  ~

Likw idacja bojów ek W ołoszyna
Reorganizacja administracji na Rusi Zakarpackiej

Ungwar, 25. 1. (PAT) „Karpati Ma- 
gyar Hiilap*' donosi, że nominacja 
generała Prchali na trzeciego ministra 
rządu Rusi Podkarpackiej

wywołała prawdziwy popłoch 
w  kolach popierających reżim 

Wołoszyna.
Ten sam dziennik podaje, że pierw­

szym zadaniem gen. Prchali — według 
jego własnych słów — będzie

zlikwidowanie bojówek Wołoszy­
na i reorganizacja całego aparatu 
administracyjnego na Rusi Pod­

karpackiej.

Knrawe starcie „siczowców" 
z  ża n d a rm e rię  rzęskę

Ungwar, 25. 1. (PAT) Ubiegłej no- l członkami organizacji „Sicz" a  żandar- 
cy w miejscowości Kralovo nad Tisą I m eną czeską.
doszło do krwawego starcia pomiędzy 1 Zajście miało przebieg następujący:

DziśwSPOLLO znanej powieści Franciszka de C r o is s e t  Dziś w APOLLO

D A M A  z  M A L A R K I
W gł. roli najznakomitsza oąra amantów ekranu fracus. Edwlje Feallltre i Pierre Richard Willa

5 mandatów, Stronnictwo Narodowe — 
4,. mn-ejszości narodowe — 3.

SANOK
na ogólną ilość 24 radnych przypada 
na listy gospodarcze O ZN  i innych u- 
grupowań zawodowych j gospodar­
czych o charakterze apolitycznym — 
13 mandatów, Stronnictwo Narodowe
— 2, PPS — .7, mniejszości narodowe
— 2 mandaty.

W ILAMOW ICE POW. BIALSKI 
na ogólną ilość 12=tu radnych —- 
na listy gospodarcze O ZN  i innych u- 
grupowań zawodowych i gospodar­
czych o charakterze apolitycznym — 
przypada — 10 mandatów* PPS — 2 
mandaty.

BIAŁA
na ogólną ilość 24 radnych przypada 
na listy gospodarcze O ZN i innych u- 
grupowań zawodowych i gospodar­
czych o charakterze apolitycznym — 
8 mandatów, PPS — 8. Stronnictwo 
Narodowe — 1, mniejszości narodowe 
i— 7 mandatów.

plany emigiacjyjno-kolonizacyjne, któ 
re będą przedmiotem obrad londyń­
skich, objęły również

emigrację żydowską z Polski.
Bezpośrednio przed swym wyjazdem 

otrzymała delegacja zapewnienie ze 
strony miarodajnej, że wysunięcie za­
gadnienia emigracji żydowskiej na 
terenie międzynarodowym nie wynika 
z zamiarów dyskryminowania ludno= 
ści żydowskiej w Polsce.

W  skład delegacji wchódzą: prof. 
dr. Mojżesz Schorr, dr. inż. Antoni 
E ger, rabin Aron Lewin, dr. Henryk 
Rosmarin i prezes Karol Sachs.

Ungwar, 25. 1. (PAT) General 
Frchala zwołał do Husztu wszystkich 
starostów karpatoruskich, z którymi 
odbył długie rozmowy. W yniki tej 
konferencji trzymane są w tajemnicy.

Krążą pogłoski, że karpatorusin dr. 
Beskid, który popadł był w niełaskę 
u  Wołoszyna,

ma powrócić na stanowisko wice- 
gubernatora,

a starosta w  Serednem dr. Hoszowski, 
o  orientacji staroruskiej, objąć ma 
wyższe stanowisko w  Huszcie.

Wyjaśnienie
W  sprawozdań u z przebiegu uroogw 

stości ku czci bohaterów z 1863 roM  
we Lwowie, zamieszczonym w n=rze 25 
„Dzienn ka Polskiego*' na str. 3, 
wkradła się przez niedopatrzenie po­
myłka, którą nin ejszym prostujemy. 
Uroczystość tę mianowicie zorganizo­
wała nie „Straż Móg ł  Polskich Boha­
terów", lecz „Polskie Towarzystwo O- 
pieki nad Grobami Bohaterów", które 
opiekuje się również mogiłami żołnie­
rzy Kościuszkowskich i  Napoleon- 
skeh.

W  czasie uroczystości przemówienia 
wygłosili: ks. kap. Alb n Mydlarz i 
pik. s. s. Tad. Kawecki, jako delegat 
T=wa Opieki nad Grobami Bohate­
rów.

Obrady Komitetu Porozum, 
instytuty] oszczędnościowych

Warszawa, 25. 1. (Tel. wL — 1. r.) 
W  dniu 23 b. m. odbyło się w Kra­
kowie czwarte z kolei posiedzenie Ko­
mitetu Porozumiewawczego publicz­
nych instytucyj oszczędnościowych. 
W posiedzeniu, któremu przewodni­
czył dyr. Gruber, wzięli udział m. m. 
b. min. Dolanowski, prezes Uhma, 
dyr. Osustowicz, dyr. Szczudło, dyr. 
Jarocki.

Przedmiotem obrad były sprawy po 
lityki * żinansowej publicznych insty­
tucyj oszczędnościowych, tudzież za­
gadnienie, dotyczące powołania do 
życia komisji narodowej na przyszły 
światowy kongres oszczędnościowy

Zebranie N. K. W .
Stronnictwa Ludowego

Warszawa, 25. 1. (Tel. w ł . - l .  r.) 
Spodziewane jest zwołanie N K W  
Stronnictwa Ludowego s  końcem 
bież, miesiąca względnie z począt­
kiem lutego. Przedmiotem obrad bę­
dą sprawy związane z ostatnimi u- 
chwałami Rady Naczelnej tej partii.

Kontyngent cukru 
dla Czechosłowacji

Warszawa, 25. 1. (Tel. wł.—L  r .)  
W edług oświadczenia generalnego 
dyrektora Hartmana, kontyngent cu 
kru dla Czechosłowacji nie ulegnie 
zmniejszeniu mimo zmian terytorial­
nych. W  wypadku jednak ogólnego 
ograniczenia kontyngentów, kontyn­
gent czechosłowacki zostałby r ó w ­
nież zmniejszony.

Członkowie „Siczy", powracający i 
manifestacji w Huszcie,

na której padały hasła antyczeskie, 
rozbroił; jednego z żandarmów, drugi 
żandarm zdołał zbiec i telefoniczni; 
wezwał pomoc. Wywiązała się strze­
lanina, w której jedna osoba została 
zabita, dwie ciężko ranne, a 7 lekko 
rannych. Komendant „Siczy" w Kra- 
lovie nad Tisą został aresztowany i 
osadzony w więzieniu w Sewliuszu. 
N a miejsce zajścia wysłano posiłki 
wojskowe.

Huszt, 25. 1. (PAT) Oddziały woj­
skowe otrzymały rozkaz, aby wszyst­
kie samochody wojskowe wyjeżdżalv 
ozdobione chorągiewkami państwowy 
mi. Uważane to jest za kontrdemon- 
strację w stosunku do Ukraińców, któ 
rzy zaczęli bojkotować sztandar pań= 
stwowy czesko=słowacki.

Tournee Paderewskiego 
w Stanaih Ziednoczonuch

Nowy Jork, 25. 1. (PAT) Prasa ame­
rykańska donosi, że w lutym przyby­
wa do Ameryki na trzvm'esięczne 
tournee koncertowe Ignacy Paderew­
ski.
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Wizyta niemiecka w Warszawie
Dziś przybywa do "Warszawy mi* 

nister spraw zagranicznych Rzeszy, 
von Ribbentrop. W izyta p. v . Rib- 
bentropa nosi charakter oficjalny: 
kierownik polityki zagranicznej Nie* 
mieć rewizytować będzie polskiego 
ministra spraw zagranicznych, pik 
Becka, który bawił w  Berlinie w  ro* 
ku 1935. Taka jest formalna strona 
przyjazdu niemieckiego ministra 
spraw zagranicznych do Warszawy.

Sytuacja polityczna Polski, jej poa 
łożenie geograficzne oraz poważna 
rola, jaką Polska odgrywa w  polity* 
ce europejskiej, spowodowały, że 
wizyta niemieckiego męża stanu 
w Warszawie poprzedzona była 
licznymi najfantastyczniejszymi nie­
raz pogłoskami, dotyczącymi celu 
tej wizyty oraz rzekomych porozu= 
mień, czy układów, jakie mają być 
zawarte w czasie bytności ministra 
von Ribbentropa w  Warszawie. B y­
łoby zadaniem przekraczającym ra* 
my niniejszego artykułu, gdybyśmy 
chcieli szczegółowo zaprzeczać 
wszystkim pogłoskom i  plotkom, 
rozszerzanym na temat pobytu min. 
Ribbentropa w  Warszawie przez pra 
sę zagraniczną. Ograniczyć się zatem 
musimy do stwierdzenia, że nie są 
przewidziane żadne nowe umowy 
pomiędzy Polską a Niemcami w  tym 
czasie i że wizyta min. Ribbentropa 
nosi wyłącznie charakter manifesta* 
cji ciągłość; linii politycznej, zapo* 
czątkowanej przez Polskę i  Niemcy 
w roku 1934, tj. w  chwili podpisania 
paktu o nieagresji. Fundamenty pod 
dzisiejszą politykę polsko=niemiecką 
położył W ielki Marszałek, wcho= 
dząc w  bezpośrednie porozumienie 
z kanclerzem Hitlerem i  tworząc 
w  ten sposób nową szkolę dla dy= 
plomacji europejskiej, znaną p. n. 
kontaktów osobistych. Wynikiem  
tego bezpośredniego porozumienia 
był wspomniany już pakt, podpisa­
ny dnia 26=go stycznia 1934 roku 
pomiędzy Polską i Niemcami.

W brew przewidywaniom różnych 
pesymistów umowa polsko=niemiec= 
ka wykazała swą żywotność. Naj* 
lepszym tego dowodem jest, że dnia 
26=go stycznia r. b . upływa 5 lat od 
chwili jej podpisania i  że w ciągu 
tego 5=letniego okresu stosunki pol- 
sko=niemieckie, pozostawiające wiele 
do życzenia przed rokiem 1934, ule* 
gły znacznej poprawie, wchodząc na 
tory normalnych i przyjaznych sto* 
sunków sąsiedzkich.

Ale wizyta min. von Ribbentropa 
w Warszawie dowodzi jeszcze cze* 
goś innego. Test ona mianowicie po-- 
twierdzeniem nieprawdziwości pew­
nych tendencyjnych pogłosek o rze* 
kornych zamierzeniach Niemiec na 
wschodzie Europy. Pogłoski te zde* 
mentowano już raz ze strony nie* 
mieckiej w sposób wyraźny i  niepo* 
zostawiający żadnych wątpliwości 
w czasie wizyty, jaką złożył minister 
Beck kanclerzowi Hitlerowi w Berch 
tesgaden. Celowa kampania prasy 
zagranicznej, zmierzająca do wysu* 
nięcia na plan pierwszy zagadnienia 
t. zw. Wielkiej Ukrainy, popieranej

rzekomo przez Rzeszę, okazała się 
niezgodna z rzeczywistym stanem 
rzeczy. N ie ulega najmniejszej wat” 
pliwości, że najważniejszym zagad­
nieniem polityki zagranicznej Nie* 
mieć będzie w  roku bieżącym spra* 
wa kolonii. Temu zagadnieniu po* 
święci Rzesza całą swą energię i ak= 
tywność polityczną. Problem zresztą 
ukraiński zwracałby się w pewnym 
stopniu przeciwko Polsce, a więc 
również przeciwko obecnej polityce

Bilans kolejnictwa polskiego
Obrady sejm ow ej Komisji nad budżetem

Warszawa, 25. 1. (PA T) Przed* 
miotem obrad wczorajszego posic* 
dzenia Komisji budżetowej Sejmu 
była debata nad preliminarzem bu* 
dżetowym Ministerstwa Komunika* 
cji.

N a  wstępie obszerny referat, obra 
zpjący sytuację na odcinku komuni* 
kacji, wygłosił sprawozdawca tej 
części budżetu pos. ]ahoda*2ółtow- 
ski.

Sprawozdawca podaje cyfry sta* 
tystyczne, obrazujące stan kolejnict* 
wa w  głównych państwach europej* 
skich.

Następnie sprawozdawca przedsta 
wia stan naszych dróg kołowych. 
Ogółem mieliśmy tych dróg na 51 
marca 1938 r. 335.759 km.

N a 10.000 mieszkańców mamy
18 km dróg o twardej nawierzch 
ni. W e Francji przypada 166 km 
a nawet w  Rumunii 37,7 km.

Sprawozdawca następnie omawia 
stan dróg wodnych w  Polsce. W  hic 
rarchii potrzeb

pierwsze miejsce posiada droga 
wodna W isły i droga równo* 
leżnikowa „Zachód—W schód11. 

N a realizację tego planu potrzeba 
rocznie 60 do 70 milionów. Kredyt, 
który był do dyspozycji w  roku 
1938/39 wynosił zaledwie 1/3 część
zapotrzebowania.

Polskie Koleje Państwowe mają 
wpłacić w  r. 1939 do skarbu Państ* 
wa kwotę 12 milionów zł., bo tyle 
ma wynosić nadwyżka wpływów  
nad rozchodami. W  eksploatacji ko­
lei najwięcej wpływów przynosi prze 
wóz towarów.

Przewóz osób, bagażu i  poczty 
są deficytowe.

W  r. 1937 za biletami normalnymi 
przejechało 23 proc., za ulgowymi 
15,3 proc. Deficyt z przewozu osób

Orzeczenie Komisji rozjemczej
w sprawie płac w hutnictwie na Zaolziu

Cieszyn, 25, 1. (PAT) Komisja roz* 
jemcza, powołana zarządzeniem Mi* 
nistra Opieki Społecznej z dn. 26 paź* 
dziernika 1958 r. pod przewodnictwem 
Głównego Inspektora Pracy, dyrekto* 
ra Departamentu Mariana Klotta, ogło 
siła wczoraj orzeczenie, dotyczące spor 
nych punktów układu zbiorowego dla 
hutnictwa żelaznego na obszarze ziem 
odzyskanych Śląska Cieszyńskiego.

Orzeczenie ustala nową taryfę płac 
dła  zakładów przemysłu hutniczego i 
metalowo*przetwórczego, oraz nową 
taryfę zaszeregowań dla hut trzyniec* 
kich i rurowni Hahna w Boguminie. 
W  pozostałych zakładach tabela za­
szeregowań pozostaje bez zmian, przy 
czym komisja zobowiązuje re zakłady 
do przystąpienia do rokowań w celu

połskc*niemieckiej. I  w takim w y­
padku min. von Ribbentrop nie do­
kumentowałby swym przyjazdem do 
Polski ciągłości tej polityki, jak to 
ma miejsce obecnie.

Sprawa kolonii jest zresztą kwe* 
stią w  najwyższym stopniu interesu* 
jącą również Polskę. Jest ona roz* 
wiązaniem szeregu problemów go­
spodarczych i  emigracyjnych, które 
nie mogą Polski nie interesować. 
Sprecyzował tę sprawę zresztą wice*

w r. 1937 wynosił około 53 miln. zł.
Przewóz towarów w r. 1937 dał 

kolejom zysk w  wysokości około 
224 miln. zł.

Akcja obniżania cen rozpoczęta 
przez rząd odbywała się w  dużym 
stopniu kosztem kolei. Walkę z kar* 
telami rząd prowadził kosztem kolei, 
kompensując przemysłowi obniżoną 
taryfą ubytek dochodów.

Efekt, osiągnięty w postaci zniżki 
cen, odbija się w  opłakanym stanie 
finansowym kolei.

W  d n . I grudnia 1938 r. mieliśmy 
5.046 parowozów. Dziedzina paro* 
wozów świadczy, że budżet PKP 
musi być scharakteryzowany jako 
nieodpowiedni.

Podobnie jak tabor lokomotyw, 
przedstawia się tabor wagonowy. 
Ilość wągonówę towarowych jest nie 
wystarczająca. Brak taboru odbił się 
w  ograniczeniu mniej pilnych trans* 
portów na Zaolziu.

M ówiąc o  węźle warszawskim, re* 
ferent podkreśla, że węzeł ten jest 
w  stadium przebudowy, co powo* 
duje trudności w  ruchu.

Komunikacja samochodowa PKP 
stale i pomyślnie się rozwija.

Referent uważa, że nadchodzi 
czas, aby sharmonizować przewozy 
towarowe, wykonywane przez kolej, 
z przewozami prywatnych zarobko* 
wych przedsiębiorstw samochodo­
wych.

Mówiąc następnie o  lotnictwie, re* 
ferent wskazał, że wykorzystanie ru» 
chu komunikacyjnego u nas jest nie* 
dostateczne.

Jeśli chodzi o turystykę, to do* 
robek. na tym polu w latach 
ostatnich jest w  każdym razie 

bardzo poważny.
Wyrażając jednak uznanie dła tego 
dorobku, z drugiej strony referent

opracowania nowej tabeli zaszerego* 
wań, wspólnej dla przemysłu metalo- 
wo*przetwórczego.

Nowa taryfa płac wprowadza znacz* 
ną zwyżkę zarobków od 12 prc. w ka* 
tegorii najniższej do 48 prc. w kale* 
gorii najwyższej płac.

Poza tym orzeczeniem komisji przy* 
znano robotnikom tych zakładów do* 
datek domowy dla żonatych w wy­
sokości 44 gr. za przepracowaną 
dniówkę, dodatek mieszkaniowy w 
kwocie 35 zl. rocznie dla wszystkich 
robotników żonatych, oraz dodatek 
na każde dziecko w  wysokości 22 gr. 
za dniówkę.

Orzeczenie obowiązuje od dnia 1 
stycznia b. r,

marszałek Sejmu Surzyński, referu­
jąc w ub. tygodniu budżet min. 
spraw zagranicznych w  Sejmie.

Tak więc nie należy się spodzie* 
wać żadnych sensacji politycznych 
po wizycie min. von Ribbentropa 
w  Warszawie. Będzie ona tylko za­
dokumentowaniem realizmu i zdro* 
wego rozsądku polityki zagranicznej 
Polski, której naczelnym hasłem jest 
utrzymanie dobrych stosunków ze 
wszystkimi sąsiadami.

w 1938 roku
Min. Komunikacji
apeluje, aby wysiłki te nie tylko nie 
osłabły, lecz potęgowały się stale. 
Mówca wierzy, że p . Minister doce* 
nia wagę tego problemu i  że o tu* 
rystycc nie zapowni, jak również i o 
Radzie turystycznej.

Sprawozdawca nie zgłasza żad­
nych poprawek do budżetu, nato* 
miast wnosi o uchwalenie następu* 
jącycii rezolucyj:

1) Z uwagi na niedostateczne za* 
opatrzenie techniczne kolei, oraz 
z uwagi na zbyt powolnie przepro* 
wadzaną konserwację torów i reno* 
wację taboru. Sejm wzywa rząd, aby 
przy układaniu budżetu w  przy* 
szłych latach stał na stanowisku zwal 
niania PKP od obowiązków wpłat 
nadwyżek wpływów nad rozchoda­
mi do skarbu Państwa tak długo, 
póki stan urządzeń kolejowych nie 
zostanie doprowadzony do należy* 
tej normy.

2) Sejm wzywa rząd do obracania 
w  roku 1939 ewentualnej przewyżki 
wpływów nad rozchodami PKP po* 
nad preliminowaną sumę 12 miln. zł. 
w  pierwszej linii na renowację ta* 
borów.

3) Sejm wzywa rząd do przepro* 
wadzenia rewizji taryf przewozo* 
wych celem zwiększenia wpływów  
PKP.

Po przemówieniu referenta zabrał 
głos minister komunikacji płk Ul* 
rych.

Na następujące numery padły 
wygrane po

z ł .  2 . 5 0 0
W ostatnim dniu ciągnienia 4 klasy padlo

Nr.

is 34 wygrane po zł. 2.500 na następu.

5878
jące numery:
Nr. 78354 Nr. 104756

Nr. 12410 Nr. 78482 Nr. 105215
Nr. 16498 Nr. 83573 Nr. 108825
Nr. 24378 Nr. 84081 Nr. 108999
Nr. 24762 Nr. 84222 Nr. 111035
Nr. 27131 Nr. 86039 Nr. 112784
Nr. 50801 Nr. 88184 Nr. 122041
Nr. 60934 Nr. 91586 Nr. 137058
Nr. 64948 Nr. 96932 Nr. 144822
Nr. 65517 Nr. 99295 Nr. 155276
Nr. 73950 Nr. 101864 

Nr. 158127
Nr. 156565

Niezmiennie szczęśliwa kolektura

„N A D ZIE JA "
Lwów, Legionów 11

Szczęśliwe losy klasy I-ej są już 
do nabycia.

Pogoda w  dniu dzisiejszym
W  całym kraju chmurno, miejscami 

opady, zwłaszcza na południu. Tem­
peratura w  ciągu dnia na zachodzie w
pobliżu 0  s t .
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PLENARNE POSIEDZENIE SEJMU
Projekty ustaw przyjęto w brzmieniu rządowym iub komisyjnym

W arszawa, 24. 1. (P A T ) N aw stę 
pie obrad wczorajszego plenarnego 
posiedzenia Sejmu marszałek zawia* 
domił Izbę o nadejściu od p. Preze* 
sa Rady M inistrów  odpowiedzi na 
szereg interpelacyj poselskich. O dpo 
wiedzi te będą doręczone pp. interpe 
lantom.

U s t a w a  o  r a t y f i k u r j i  
u m o m i i jn i iK i i Iu r i f f - j /H /e n u

Następnym  punktem było sprawo* 
-danie Komisji spraw zagr. o rządo# 
arym projekcie ustawy o ratyfikacji 
umowy gospodarczej z dn. 1 lipca 
1958 r. m iędzy Polską a Niemcami. 
Sprawozdawca pos. Sikorski wyja* 
śnił, że bezpośrednią przyczyną za* 
warcia przedłożonej obecnie do raty 
fikaćj i 'umowy z Rzeszą niemiecką 
pyło przyłączenie b. Austrii do Rze* 
szy. N ow a umowa reguluje cało­
kształt naszych obrotów  z Rzeszą i ' 
b . Austrią.

W sku tek  objęcia przez Rzeszę nie* 
miecką dużej części ziem Czechosło* 
wacji i objęcia przez nas Zaolzia, 
stworzyła sic nowa sytuacja, która 
zmusza do rewizji ratyfikowanej u* 
mowy. D oprow adzi ona niewątpli* 
wie do dalszego wzrostu obrotów 
z Rzeszą.

U k ła d  z  G dańskiem , p o d a te k  w y ró w n a w c zy , 
samorząd szkolny i wojskowy kodeks karny

Z kolei pos. Szymański refcrcw.il I sprzeciwia się tem u, żeby 
•awę zatw ierdzenia uk ładu  z W . M . me praw ą inąe wyzpania.spr .

Gdańskiem celem uchylenia dwukrot­
nego opodatkowania w zakresie opłat 
stemplowych od weksli. Ustawę przy­
jęto w drugim i trzecim czytaniu 

Nowelę, do ustawy o samoistnym 
podatku wyrównawczym dla gmin 
wiejskich referował pos. Wróblewski. 
W głosowaniu Izba przyjęła projekt 
noweli w drugim i trzecim czytaniu w 
biżmieńiu komisyjnym.

W  dalszym ciągu obrad sprawo* 
zdawca Wicemarszałek Długosz omó* 
wił rządowy projekt ustawy o zespo* 
leniu- samorządu szkolnego z samorzą* 
dem terytorialnym.

Po omówieniu składu komisji oświa 
towych, wicemarsz. Długosz przeszedł 
do poprawek mniejszości — posłów 
Barana, Sommersteina i Perleckiego, 
które zmierzają do wprowadzenia w 
skład komisyj jako członków stałych 
przedstawicieli wyznań prawnie uzna* 
itych, a p. Perfeckiego jeszcze do wpro 
wadzenia przedstawiciela komitetu 
szkolnego.
■ P. sprawozdawca wypowiada się 

przeciwko poprawkom trzech wymię* 
nionycb posłów, jak również przeciw 
poprawce p. Putka.

Kolejno wnioskodawcy wypowiada* 
li się \y obronie zgłoszonych popra­
wek, żaś pos„ Jóżwiak wypowiada się 
za zapewnieniem należytego wpływ", 
kośęidłowi katolickiemu, natomiast

Sie szukamy fa l! Automatyczne strojenie

^AUTOMATIC 1939VELEKTRIT“ 

„FOTO-RADIO-PALACE"
Lwów, p l. M ariacki 8 (Gmach Sprechera). 
3er agentów i pośredników. Dogodne warunki.

W  pierwszym czytaniu odesłano 
do  komisyj szereg rządowych pro­
jektów ustaw oraz projekty ustaw 
złożone przez posłów St. Jóżwiaka o 
ochronie przymiotnika „nolski“ i L. 
Bączkowskiego w  sprawie zmiany;' 
rozporządzenia o konwersji i upo*' 
rządkowaniu długów rolniczych.

Liczne i różnorodne polskie ulgi 
celne zawarowane w umowie powo* 
dowane cą zróżniczkowanym ekspor 
tern Niemiec do Polski, podczas 
gdy polski eksport jest.mniej zró* 
żniczkowany. Biorąc pod uwagę, że 
jeśli obecnie w skutek przejęcia ziem 
sudeckich pewne ulgi z traktatu z 
Czechosłowacja przejdą do traktatu 
niemieckiego, to w  przyszłości umo­
wa handlowa z Niemcami stanie się 
naszym podstawowym traktatem w 
dziedzinie celnej.

Po przemówieniu referenta Sejm 
przyjął rządowy projekt ustawy o ra 
tyfikacji umoy/y gospodarczej z dn. 
1 lipca 1958. r. m iędzv Rzeczpospoli* 
tą  Polską a Rzeszą Niemiecka bez 
dyskusji w drugim i trzecim czyta*

okazały tej, Samej 
Państwa Polskiego.

Dalsze wynikł wyborów  
do rad gromadzkich

Warszawa, 24. .1. (Tel, wł. — 1. r.) 
W  pierwszej połowie stycznia odbyły 
się wybory do Rad gromadzkich w po 
wiatach kostopolskim, lubomelskim,

| włodzimirskim i krzemienieckim.
W  pow. kostopolskim -wybory od- 

były się 199 gromadach, przy czym 
wybrano 3.170 radnych. Listy gospo* 
darcze O ZN i innych ugrupowań o 
charakterze apolitycznym uzyskały 
1.487 mandatów. Stronnictwo Narodo­
we 5, listy bez określonego oblicza po­
litycznego 1.226, inni 452 mandaty.

W  pow, lubomelskim w 183 groma* 
dach wybrano 3.141 radnych. Listy go* 
spodarcze OZN' i innych ugrupowań 
o charakterze apolitycznym uzyskały 

mandatów, bez określonego obli*

Obrotr eksportu bezpośredniego 
w o ln e  od p o d a tk u  o b ro to w e g o

Warszawa, 24. 1. (Tel. wł. — 1. r.) 
Jak wiadęmo, ustawodastwo skarbo­
w e uprzywileowuje w pewnym sensie 
działalność eksportową przedsię* 
biorstw przez zwalnianie obrotów 
tych transakcyj od podatku obrotowe* 
go. Nowa obowiązująca od 1 b. m. 
ustawa o podatku obrotowym rozszc* 
rzyła dalej te zwolnienia, włączając w 
nie również obroty t. zw. eksportu 
pośredniego ” j, obroty wynikające ze 
sprzedaży towarów krajowemu przed* 
siębiorstwu eksportowemu, które do* 
piero z kolei dany towar wywozi za 
granicę -

Celem ustalenia pojęcia krajowego

hos. Budzanowski występuje w o* 
bronie projektu.

N a zakończenie dyskusji w tej spra* 
wie zabrał jeszcze raz głos sprawo* 
zdawca wfcemarsz. Długosz, podtrzy* 
mując stanowisko większości komisji.

Wobec sprzeciwu sprawozdawcy 
zgłoszona na plenum poprawka pos. 
ks. Lubelskiego nie została poddana 
pod głosowanie.

Izba odrzuciła w glosowaniu wszyst 
kie wnioski mniejszości i przyjęła ca* 
łość ustawy w drugim i trzecim czyta* 
niu w brzmieniu komisyjnym wraz z 
rezolucją komisji.

W  dalszym ciągu posiedzenia pos. 
Orlański zreferował rządowy projekt 
ustawy o zmianie kodeksu karnego 
wojskowego. Sejm przyjął projekt 
ustawy w drugjm i trzecim czytaniu 
bez zmian.

Dodatkowe kredyty
Pos. Głowacki zreferował następnie 

rządowy projekt ustawy o dodatko 
wyeh kredytach na rok 1958/39. Pro­

W n io s ła  i  iat& B-p& tacge
J Na wczorajszym posiedzeniu wpiy* 

nęły i przyjęte zostały do laski mar*
• szałkowskiej wnioski pos. Chmielili* 
| skiego o nowelizacji ustawy z 1933 r.

o wykupie gruntów, znajdujących się 
1 pod budynkami przez dzierżawców, 

pos. Barana — z projektem noweli do 
; piawa o notariacie, pos. Dudzińskie* 
■ go — z projektem noweli do dekretu 
1 z 22. U. 1958 r. o rozwiązaniu zrzeszeń 
!■ wolnomularskich.

•lojalności : wob.ee i Wpłynęły również i zostały przyjęte 
i tio laski ainsrzałkowskiej m. in. nastę-

cza politycznego 330, PPS 6. inni 58 
mandatów.

W  pow. włodzimirskim w 239 gro* 
madach wybrano 3.289 radnych. Listy 
gospodarcze O ZN i innych ugrupo* 
wań o charakterze apolitycznym uzy* 
skały 1.939 mandatów, bez określone­
go oblicza politycznego 1,176, Stron­
nictwo Ludowe 35, Stronnictwo Naro* 
dowe 9. PPS 5S, inni 72 mandaty.

W  pow. krzemienieckim w  255 gro* 
madach wybrano ogółem 4.285 rad* 
nych. Listy gospodarcze OZN i in* 
nych ugrupowań o charakterze apoli* 
tycznym uzyskały 2.805 mandatów, 
bez określonego oblicza politycznego 
1.224, Stronnictwo Ludowe 6 Stron­
nictwo Narodowe 72, inni 158 man 
datów.

przedsiębiorstwa eksportowego oraz 
sposobu udowodnienia dokonania 
sprzedaży eksportowej Ministerstwo 
Skarbu opracowało projekt rozporzą* 
dzenia w tej sprawie i przesłało go za­
opiniowaniu Związkowi Izb Frzemy- 
słowo*H andlowych.

Nowy rząd syryjski
Bejrut, 24. 1. (PAT) Pod przewód* 

nictwem premiera Abdallaha Jafi u* 
tworzony został nowy rząd syryjski. 
W  ten sposób zakończony został kry* 
zys gabinetowy, który powstał w ub. 
piątek.

jekt ten przewidywał je na sumę 
16,955.000 zł. Komisja budżetowa pod* 
wyższyła tę sumę o półtora miliona. 
Między innymi, wydatki związane są 
z wielkimi wydarzeniami w polityce 
zagranicznej: odzyskaniem i  przeje, 
ciem ziem Śląska Zaołziańskiego, oraz 
nawiązaniem przyjaznych stosunków 
z Litwą, a więc utworzeniem poselstwa 
w Kownie. W ydatki będą pokryte z 
wpływu z podatku dochodowego i ze 
zwiększonej wpłaty do skarbu z mo* 
nopolu spirytusowego.

Pos. Wróblewski, zreferował na za* 
kończenie posiedzenia projekt ustawy 
o nabywaniu na własność państwa 
nieruchomości ziemskich, pozbytych w 
drodze egzekucji. Do projektu rządo­
wego komisja wprowadziła pewne po­
prawki, a oprócz tego zgłoszono wnio­
ski mniejszości.

Po przemówieniu pos. Bolucha, któ* 
ry uzasadniał swoje porawki. Izba w 
głosowaniu przyjęła projekt ustawy w 
drugim i trzecim czytaniu w brzmieniu 
komisyjnym, odrzucając poprawki 
mniejszości.

pujące interpelacje: p. ks. Lubelskiego 
w sprawie systematycznego tępienia 
polskości w Niemczech i na terenie 
W . M. Gdańska, p. ks. Lubelskiego w 
sprawie amnestii dla Wincentego -Wi­
tosa i tow., skazanych w t  zw. proce* 
sie brzeskim, p. Zenczykowskiego w 
sprawie usprawnienia ruchu kołejo* 
wego w węźle warszawskim w związ* 
ku z zaburzeniami, jakie miały miejsce 
w grudniu ub. roku., p. Kencia w  spra 
wie normalnego funkcjonowania kolei 
państwowych w okresie Bożego Naro* 
dzenia i Nowego Roku, p. Ratajczyk?- 
i tow. w sprawie żydowskiej, p. W ój­
cika w sprawie ustawowego uregulo­
wania stosunków służbowych pracow* 
ników samorządowych.
N a tym posiedzenie zostało zamkntę* 

te.

Audiencje u p. premiera
.Warszawa, 24. 1. (PAT) P. Prezes 

Rady Ministrów gen. SławopSkład* 
kowski przyjął reprezentacje Związku 
Legionistów, P.O.W. i Inwalidów Wo 
jennych R. P. w  osobach: sekretarza 
gfcnerała Ferdynanda Zarzyckiego, 
posła mjr. Edwina Wagnera, posła Ja* 
na Łobodzińskiego i dyrektora Stani* 
sława Kucharskiego w sprawach spo* 
łeczno-gospodarczych tych Związ­
ków.

Warszawa, 24. 1. (PAT) P. Prezes 
Rady Ministrów gen. Sławoj*Skład* 
kowski przyjął przedstawicieli stołecz* 
nego Komitetu radiofonizacii kraju w 
osobach posła Edwina Wagnera, re* 
daktora Wacława Targa i p. Janusza 
Delinikajtisa, którzy wręczyli Panr 
Premierowi dyplom i odznakę hono 
l-ową „Za radiofonizację wsi“.

Obrady Stronnictwa Pracy
Warszawa, 24. 1. (Tel. wł. — 1. r-i 

W  niedzielę 22 b. m. odbyło się po­
siedzenie Komitetu Zarządu głównego 
Stronnictwa Pracy. Na podstawie re* 
feratów pełniącego obowiązki prezesa 
p. Popiela Komitet przeprowadził dys 
kusję na temat bieżących spraw poli* 
tycznych, poświęcając sporo uwagi 
wyborom samorządowym na Śląsk", 
których sprawę referował p. Tempka

Obrady Z. N. P.
■ Warsaaway 24. 1. (Tel. wł. — I. r.). 

W  dniach 3 i 4  lutego obradować bę* 
cizie w Warszawie zarząd główir 
Związku Nauczycielstwa Polskiego.

refcrcw.il
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Stanów Zjednoczonych otrzymali po* 
lecenie opuszczenia Katalonii. Został 
po nich wysłany kontrtorpedowiec 
amerykański.

Paryż, 24. 1. (PAT) Minister spraw 
zagr. Bonnet przyjął ambasadora rzą* 
du barcelońskiego, z którym odbył 
rozmowę w  sprawie sytuacji w  Hiszpą 
nii. Rozmowa dotyczyła również moż* 
liwości przyjęcia przez Francje nowej 
fali uchodźców z Katalonii.

Burgos, 24. 1. (PAT) W ojska gen. 
Franco zbliżają się obecnie do m. Mar* 
torell na szosie Igualada—Barcelona i 
znajdują się obecnie

S t a n  w o j e n n y  w  K a t a t o n i e
* Pow/siońcy z n a j d u j ą  s i ą  h m  a d  S a r c e S u n i i

Barcelona, 24. .1. (P A T )A g .  Hayasa 
donosi, że w  ciągu niedzieli wojska 
gen. Franco dokonały

11 nalotów na Barcelonę.
Ostatnimalot bombowy odbył się o 

godz. 23. ■ ■!
Barcelona, 24. 1. (PA T) Według do* 

niesień Ag. Hayasa, aitak wojsk gen.
Franco pod Martoyell na froncie ka- 
talońskim był dokonany po silnym 
'obstrzale przez ciężką artylerię. Pie­
chotę poprzedzało około 100 tanków.

N a odcinku Yillanueya y  Geltra to* 
czyły się bardzo zacięte walki.

Rzym, 24. 1. (PAT) Według nade* 
szłych tu  wiadomości z Perpignan, krą 
ży pogłoska, iż
prezydent Azana opuścił Barcelonę, 

udając się do Walencji lub Madrytu.
Poza tym miały być wydane rozkazy 
wzmocnienia fortyfikacyj na stokach 
gór, otaczających Barcelonę.

Salamanka, 24. 1. (PAT) Lotnictwo 
powstańcze bombardowało objekty 
wojskowe w  portach Walencji, Gan* 
dii, Denii i Barcelony.

Saragossa, 24. 1. (PAT) W ojska gen.
Franco posunęły się podczas ofensy* 
wy o  100 km od linii nad rzeką Ebro.
Obecnie stoją nad rzeką Neya, dopły* 
wem rzeki Ilebregat, która wpada do 
morza pod Barceloną.

Barcelona, 24. 1. (PAT) W  ponie* 
działek o godz. 8 rano trzydzieści kil* 
ka trzymotorowych samolotów doko­
nało w ciągu pół godziny trzech nalo­
tów, bombardując różne obiekty woj* 
skowe.

Podczas wczorajszych nalotów, któ* 
rych liczba wzrosła w nocy do 12, paść 
miało kilkudziesięciu zabitfth  i ram 
nych.

Barcelona, 24. 1. (PAT) Zwołane w 
niedzielę posiedzenie rządu barceloń* 
skiego zakończyło się dopiero o godz.
1 w nocy. Ogłoszony komunikat 
stwierdza, że

rząd postanowił pozostać jeszcze 
w Barcelonie.

W ydane zostały jednak zarządzenia 
liezbędne, aby stawić czoło wszelkim 
ewentualnościom.

Barcelona, 24. 1. (PAT) Rząd posta(* 
nowił proklamować

stan wojenny na całym terytorium, 
podległym władzy rządu barceloń* 

skiego.
Barcelona przybrała charakter obo* 

su wojennego. Wczoraj ukazał się wy­
łącznie oficjalny dziennik rządowy, w 
którym  ogłoszono komunikat, że rząd 
zamierza pozostać w Barcelonie i bro­
nić jej aż do ostatniej możliwości.

Naloty samolotów gen. Franco po* 
wtarzają się nieustannie. Obywatele

odległości 12 km od stolicy 
Katalonii.

Wojska gen. Franco po zajęciu m. 
Pico del Coli znajdowały się o godz. 
16 w  odległości 4 km od m. Manresa.

Walencja 24. 1. (PAT) Wczoraj na 
głównych placach miasta odczytano 
zarządzenie, wprowadzające

w całej środk°wej strefie stan 
wojenny.

Zarządzenie to powierza najwyższą 
władzę w strefie środkowej gen. Mia* 
ja, który posiadać będzie wszystkie 
rodzaje władzy jako przedstawiciel 
bezpośredni rządu republiki..

I D E A L N E
M Y D E Ł K O

D O

Z  Ę. B  O  W
m o T o w i c z

n i e  w y d a
u s t a n y  o  a m n e s t i i

Warszawa, 24. 1. (PAT) Poseł dr. ! szalka Sejmu, odpowiedź na swą in- 
Józef Putek otrzymał dziś, za pośred* | terpelację w sprawie amnestii. Pismo 
nictwem biura Sejmu, wystosowaną j to opiewa:
przez prezesa Rady Ministrów do mar ,

Warszawa, dnia 18 stycznia 1939 r.
Do Pana Marszałka Sejmu Rzeczypospolitej J

w Warszawie.
Odpowiadając na interpelację P. Posła Dra Józefa Putka w  sprawie am= 

nestii, mam zaszczyt zakomunikowaćco następuje;
Rząd nie zamierza wystąpić z inicjatywą ustawodawczą w sprawie am* 

nestii. Rząd nie widzi m. in. w przytoczonych przez P. Posła momentach 
właściwych podstaw do takie; inicjatywy, w szczególności co do osób, które 
nie poddały się skutkom prawomocnych wyroków sądów Rzeczypospoli* 
tej. . . .  . . .

Rząd nie uważa, aby zniesienie instytucji „miejsc odosobnienia1 było ua 
czasie, natomiast jest zdania, że dotychczasowe oddziaływanie tej instytucji 
na stan bezpieczeństwa, spokoju i porządku publicznego przemawia za jei 
utrzymaniem.

Prezes Rady MWstrów 
( —) Sjawoj*Skladkowski.

Posiedzenie Koła 
Parlamentarnego OZN

Warszawa, 24. 1. (PAT) W  dniu 21 
b. m. odbyło się pod przewodnictwem 
szefa OZN pos. gen. Skwarczyńskiego 
posiedzenie Koła parlamentarnego 
OZN. Około 3 godzin trwająca dys> 
kusja poświęcona była sprawom zwią* 
zanym z pracami komisji budżetowej 
Sejmu oraz działalnością zespołów za- 
gadnieniowych Koła.

Prezbieg dyskusji wykazał wielkie 
zainteresowanie członków Koła licz­
nymi zagadnieniami, jakie są przed* 
miotem debaty budżetowej.

Owczego prasa Str. Nar.
nie zam ieściła kondoiencji B. Piaseckiego

Wysiedlenia Czechów 
z Rusi Podkarpackiej

Praga, 24. 1. (P A T ) Prasa czeska 
zachowuje na tem at berlińskich roz* 
mów min. Chvalkovswy‘ego daleko 
posuniętą wstrzemięźliwość. Ogłasza 
ne są jedynie oficjalne komunikaty 
czesko*słowackiego biura prasowego 
z Berlina, donoszące, że, o  ile chodzi 
o rozmowy min. Chvalkovsky‘ego 
w Berlinie, to  należy przypuszczać, 
iż tematem ich były poszczególne za* 
gadnienia czesko*słowackiej polity­
ki wewnętrznej.

Huszt, 24. 1. (PAT) N a całej Rusi 
Podkarpackiej organizowano w dal* 
szym ciągu protestacyjne manifestacje 
przeciwko nominacji gen. Prchali mi* 
nistrem Rusi Podkarpackiej. W  toku 
tych manifestacyj padły hasta anty* 
czeskie, domagające się

wysiedlenia z Rusi Podkarpackiej 
wszystkich Czechów.

nego, reprezentowanego przez p. 
Giertycha, zwalczającego p. Bielec* 
kiego, zwolennika bardziej szerszego 
frontu.

W arszaw a, 24. 1. (Tel. w ł.—1. r.)
W  kołach narodowo*rądykalnych 
grupy „Falanga'1 wywołał poruszenie 
fakt niezamieszczenia przez oficjalną 
prasę Stronnictwa, N arodow ego de* 
peszy kondolencyjnej kierownika 
„Falangi11 Bolesława Piaseckiego, na 
desłanej z pow odu zgonu Dmow* 
skiego. F ak t ten wywołał w  „Falan* 
dze“ tym  większe zdziwienie, iż de*
peszą miała charakter wyraźnie hol- W arszawa, 24. 1. (Tel. wł.—1. r.) 
downiczy. W edle ostatnich badań statystycz>
Tak nas informują, jest to  oddźw ięk nych ność p o d ró iy  odbytych w r. 

biorącego w  Stronnictwie Narodo* |  1938 na P K P  około 230 mi*
wym gorę kierunku ekskluzvwistycz . Honów Łącznie ijość kilometrów 

tych wszystkich podróży  t. zw. osio* 
kilometrów wynosiła w  tym czasie 
7,5 miliarda. W pływ y  z tego okresu 
osiągnęły około 233 milionów zł.

W  porów naniu z r. 1937 przybyło 
0,6 miliarda osobokilometrów, 13 
milionów zł. wpływ u. W  porówna* 
niu z najlepszym okresem tj. r. 1928

Nowy Jork, 24. 1. (PAT) W  nie­
dzielę przeszła nad Nowym Jorkiem 
gwałtowna burza śnieżna. Temperatu­
ra sięga do 20 kilku stopni C. poniżęj 
zera.

Litwa buduje, port 
przy ujściu rzeki Świętej

Kowno, 24. .1. (PAT) Prasa litewska 
donosi, że sejm litewski uchwalił kre* 
dyt w  wysokości 2 miln. litów na bu* 
dowę portu przy ujściu rzeki Świętej, 
przy czym prace mają się rozpocząć 
już w  kwietniu r. b.

W  związku z przewidziana rozbu-

2 3 0  m ilio n ó w  p o d ró ży  ś 7 ,5  m ilia rd a  km  
z ro b iły  k o le je  p a ń s tw o w e  w  r. 1 9 3 8

cyfry r. 1938 w ynoszą 92 proc, ilo­
ści podróży, 88 proc, ilości osiokilo* 
metrów, ale tylko 63 proc, wpływów 
r. 1928.

M niejszy w pływ  należy tłumaczyć 
zbyt niską taryfą podmiejską. N a 
] 00 w ypada 21 za biletami normalny 
mi za przejazd jednorazowy, 52 oso* 
by za biletami miesięcznymi, tygo* 
dniowymi, okresowymi, abonamen* 
towymi, 27 za ulgami właściwymi 
(zniżka od 33—73 proc.) oraz bilety 
miesięczne szkolne.

dową wspomnianego portu powstał 
projekt budowy w jego pobliżu pań­
stwowej fabryki celulozy. Przewidzi a* 
na jest również budowa odnogi kolei 
żelaznej oraz szosy, łączących port 
z resztą obszaru. .

M ilia rd  d in a ró w  na u p rz e m y s ło w ie n ie
Wzmożenie eksportu włoskiego do Jugosławii

Rzym, 24. 1. (PAT) Koła iugoslo* 
wiańskie informują, że rząd jugosło* 
wiański przeznaczył w roku bież.

milion dhiarów na uprzemysło* 
wienię kraju

oraz publiczne roboty w  Jugosławii. 
Wzmożony zakup produktów wło* 
skich przez Jugosławie umożliwi z ko*

Radom, 24. 1. (PAT) W  związku 
z dość lekką zimą rozpoczęte zostały 
prace niwelacyjne przy budowie auto* 
strady Radom—O.sąjców.—Sandomierz,

lei rozwój eksportu jugosłowiańskie* 
go do Włoch.

Kola jugosławiańskie informują po­
nadto, iż

rząd bialogrodzki chętnie popiera 
starania Włoch o rozszerzenie eks­
portu włoskiego do Jugosławii,

ponieważ pragnie ona utrzymać 
względną równowagę w obrotach han* 
dlowych z innymi państwami, wśród 
których główne miejsce zajmują Niem 
cy, rezerwując sobie około 55 procent 
eksportu jugosłowiańskiego.

Ślub ks. Harii Sabaudzkiej 
z ks. L u d w ik ie m  de  B ourbon  P arm a

Rzym 24. 1. (PAT) Rano w kaplicy j 
Paolińskiej pałacu kwirynalskiego od* * 
był się ślub księżniczki Marii Sabaudz I 
kiej z gsięciem Ludwikiem De Bour* 
bon Parma z udziałem pary królew* 
skiej i członków domu panującego, 
korpusu dyplomatycznego, szefa rzą* 
du Mussoliniego z wyższymi dostoj* 
tukami państwowymi i t. d.

W  orszaku królewskim kroczyli 
król bułgarski Borys z królową wło­
ską Heleną, dalej książę Ludwik De 
Bourbon Parma wraz z matką ks. Par­
ma, b. król bułgarski Ferdynand z b. 
królową hiszpańską, b. król hiszpań* 
ski Alfons z królową bułgarską Joan* 
aa orąz następca tronu włoskiego ks

Humbert z księżniczką Piemontu.
Ślubu udzielił kapelan królewski ks. 

biskup Beccaria.
Bezpośrednio po ślubie ks. Ludwik 

z małżonką udali się do Watykanu, 
gdzie byli przyjęci przez Papieża. Pod 
czas rozmowy z Papieżem, która trwa* 
ła 15 minut, wymieniono dary. Ojciec 
święty podarował księżniczce różaniec 
złoty, a księciu zloty medal papieski. 
Młoda para ofiarowała Papieżowi dro 
gocenny kielich.

Następnie młoda para złożyła wizy* 
tę sekretarzowi stanu kard. Pacceli‘e 
mu. po czym udała się do bazyliki Św. 
Piotra na modlitwę.
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0 POWRÓT ,.ORUJTKfl“  DO OJCZYZNY
( K o re sp o n d e n c ja  w ła s n a  „ D zie n n ik a

Paryż, w  styczniu
Rząd Ludwika*Filipa sprowadził ze 

Św. Heleny popioły Napoleona. V>ctor 
Hugo napisał wówczas wiersz: „...Po* 
wracasz do swojej stolicy, Sire...“ O- 
faecnie odzywają się w prasie francu­
skiej glosy, domagające się od rządu 
Republiki sprowadzenia do ojczyzny 
śmiertelnych szczątków syna wielkiego 
cesarza, księcia Reichstadtu. Prochy 
Orlątka miałyby spocząć w Inwali* 
dach, obok prochów ojca.

Niejednokrotnie już rząd francuski 
czynił we Wiedniu starania o wydanie 
trumny Orlątka, Habsburgowie jednak 
zawsze odpowiadali odmownie. Być 
może, rząd niemiecki nic będzie czynił 
tych trudności.

Kaplica Kapucynów jest wielkim 
mauzoleum Habsburgów. Spoczywa 
♦u stu trzydziestu ośmiu członków dy* 
nastii habsburskiej: cesarzowie i cesa* 
rzowe, książęta i księżniczki, w olbrzy* 
mich trumnach ołowianych, zdobnych 
w oryginalne ornamenty. Trumny Ma* 
ribTeresy i  jej małżonka Franciszka I 
Lotaryńskiego są największe z wszyst­
kich.

Braciszek Kapucyn wskazuje jedną 
z trumien, wyjaśniając: „Kleiner Nas 
poleon" Jest ona rozdzielona z trum* 
ną matki Orlątka, cesarzowej Marii* 
Ludwiki, później już tylko księżnej 
Farmy, pomnikiem Franciszka II. — 
Trumna księcia Reichstadtu jest niepo* 
kaźna, ale stale przybrana świeżymi 
kwiatami przez turystów francuskich, 
a może przez sentymentalne Wiedeń* 
ki.

W  pośrodku nowej krypty, sąsiadu* 
jącej z wyżej opisaną, spoczywa ce* 
sarz Franciszeksjózef, po 70-cu, latach' 
panowania. Po jego prawej- ręce, tra­
gicznie zmarły w Mayerlingu arcyksią 
żę Rudolf, po lewej cesarzowa Elżbie* 
ta, zamordowana w Genewie

Dużo pamiątek po księciu Reichstad 
tu, synie Napoleona znajduje się w  
Csakvar. na zamku węgierskiego ma­
gnata, hr. Maurycego Esterhazy. Ary* 
stokrata węgierski był ostatnim prezy* 
dentem Rady Ministrów za cesarza i 
króla Karola IV. W  archiwach rodziny 
Esterhazych znajduje się mnóstwo dos 
kumentów, dotyczących historii Frań* 
cji. Jedna z hrabianek Esterhazy żyła 
w wielkiej przyjaźni z córką Marii An* 
toniny, księżną d ‘Angouleme. Ta przy# 
jaźń wyjaśnia obecność pamiątek po 
tragicznej rodzinie królewskiej: listy 
Marii-Antoniny. strzęp sukni jej córki 
„Madame Elisabeth“, fragment gobel’* 
nu z pokoju T.udwika XVI w Tempie 
i wiele innych. Oto piękna „coiffeuse'* 
z lustrem, istny klejnot antykwarski, 
dar królowej.

Osobny relikwiarz dla patrioty fran­
cuskiego przedstawia przechowywana

K s ią ż k i

Cztery m iłe  i p ożyteczn e  ks iążk i
N a czoło czterech małych książę* I 

czek ( rozmiary każdej z nich nie prze* i 
kraczają 158 stron w małym formacie), I 
książeczek wydanych b. starannie i bo* ' 
gato ilustrowanych wysuwa się przede 
wszystkim praca Jarosława Iwasżkie* 
wieża o Fryderyku Szopenie.* 1)

Autor „Lata w  Nohant", poeta i wni* 
kliwy znawca muzyki Szopena, obrazu* 
je w  tej książce bolesny i trudny ży* 
wot genialnego muzyka, W pracy swej 
opiera się Iwaszkiewicz na obszernym 
materiale pamiętników i  listów, które 
cytuje obficie i  umiejętnie.

Polskie dzieciństwo, młodość barw* 
na, „górna i chmurna**, podróże za* 
graniczne, wzloty i upadki — oto krót* 
ka całość, która składa się na część bio# 
graficzną książki J. Iwaszkiewicza.

W  osobnym rozdziale omawia Iwasz 
kiewicz twórczość muzyczną Szopena. 
A w  końcu zamyka książkę rozważa* 
niami na temat wielkości j geniuszu poe.

ty mazurków i  polonezów. Książkę u* 
zupelniają reprodukcje, ilustrujące aro* 
gę życia Szopena od domu rodzinnego 
aż po... wystawę pamiątek po Szopę* 
nie w  Muzeum Narodowym w War* 
szawie.

Książka Iwaszkiewicza stanie się na* 
pewno cenną pozycją w bibliotece poi* 
skich entuzjastów i miłośników Szo* 
pena ♦ • »

Zofia Kossak0) w siedmiu rozdzia* 
łach swej Itsiążki przedstawia dzieje 
ziem śląskich począwszy od epoki le* 
śnej, poprzez żywot w granicach Fol* 
ski przedrozbiorowej i pod rządami 
zaborców, aż do momentu wyzwolenia 
Śląska zaolziańskiego spod' władzy 
Czechów.

Styl książki ma charakter gawędy, 
płynącej jednak żywym nurtem a cała 
książka daje czytelnikowi wiele wiado* 

. mości nie tylko q materialnych walo*

na zamku Csakvar korespondencja 
księcia Reichstadtu z  jednym z Ester* 
hazych. Ten młody Esterhazy, imię* 
niem Maurycy, zaprzyjaźnił się w 
Wiedniu z księciem Reichstadtu, młod 
szym od niego o dwa lub trzy lata. — 
Prawdopodobnie aby zerwać tę przv* 
jaźń, rząd austriacki wysłał młodego 
Esterhazy‘ego do Neapolu, w charak* 
terze sekretarza legacji.

Mimo surowej kontroli, zdołał Ester 
hazy utrzymywać z więzionym Or* 
łątkiem potajemną korespondencję. W 
jednym z tych przemyconych listów, 
syn Napoleona pisze do przyjaciela: 
„..Doskonale rozumiem, będąc sam
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Postulat dziennych szkól
Według świeżo opublikowanego 

'sprawozdania Inspekcji Pracy za rok 
1936, liczba młodzieży uczęszczającej 
do szkól dokształcających zawodo* 
wych, zwiększa się z roku na rok. W 
roku 1933*34 było 7.984 uczniów, w 
1934*35 — 84.124, a w roku 1935*36 -  
87.388, Większość uczniów, bo około 
60 procent, stanowią terminatorzy rze­
mieślniczy.

Młodociani robotnicy i uczniowie z 
przemysłu uczęszczaią do szkół do­
kształcających w  niedostatecznej licz* 
bie, bo

na 29 tvsJęcy młodocianych zofrud 
nlonvch w  przemyśle w r. 1936 — 
uczyło się w  tvcb szkołach tylko 

10 tysięcy.
Pochodzi to stąd, że dla młodocianych 
robotników brak świadectwa szkolne* 
go nie stanowi takiej nrzcszkody w  ka 
rierze życiowej jak dla terminatorów, 
nie mogących zdawać egzaminu czelad­
niczego bez tego świadectwa. Młodo* 
ciani robotnicy przemysłowi łatwiej 
więc rezygnują z wykonania obowiąz* 
ku szkolnego, z chwilą, kiedy wykona* 
nie to  nastręcza pewne trudności. —• 
Wpływa na to  przede wszystkim

brak szkoły blisko miejsca pracy, 
późne godziny nauki i związane z 

tym  zmęczenie.
Tak więc np. w  Warszawie na 46 

szkół dokształcających 3 tylko były 
dzielnne, w 3 nauka rozpoczynała się 
o godzmie 17, a w  pozostałych 40 nart* 
ka trwała od godziny 18 do 20 i 20.50. 
W  tych warunkach liczba godzin obo­
wiązkowych zaieć młodocianego wv-

P ołsk iego" )
żołnierzem z duszy, serca i dziedzic* 
twa, twoje gorące życzenie kontynuo­
wania kariery wojskowej. Dajesz mi 
do zrozumienia, że wyjazd sprawił ci 
przykrość, głównie z powodu uniemoż 
liwienia w ten sposób naszego wzajem* 
nego kontaktu. Nie śmiem przypusz, 
czać, że tak jest istotnie. Zapewniam 
cię, że uczucie przyjaźni, jakie żywię w 
stosunku do ciebie, wzrasta z oddalę* 
niem“.

Czytając te listy młodziutkiego księ 
cia, rozumie się tragedię rostandowego 
Orlątka, bezsiln e rwącego się ku 
swojemu historycznemu przeznaczę* 
niu. I. G.

ncsi 10 do 11 dziennie. Oczywiście te* 
go rodzaju rozkład dnia pracy jest 
szkodliwy z punktu widzenia zdrowia 
młodzieży i zniechęca ja do wykona* 
nia obowiązku szkolnego. Wobec tego 
Inspekcja Pracy dąży do przesunięcia 
nauki w szkołach dokształcających na 
godziny ranne. Jak wiadomo, w sze* 
regu krajów zachodnich nauka wieczo* 
rem młodocianych, zwłaszcza dziew* 
CZ”f  jest ustawowo zabroniona.

W  Polsce ustawa z roku 1924 prze* 
widywała zasadniczo naukę dzienną 
młodocianych, zobowiązując pracodaw 
cćw do wliczania w godziny pracy młc 
dodanych nracowników 6 godzin nau* 
ki, o ile godziny na.uki kolidują z go­
dzinami pracy.

Rozwojowi akcji w tym kierunku 
stoi na przeszkodzie brak specjalnych 
budynków szkolnych dla szkół do­
kształcających zawodowych, skutkiem 
czego szkoły te musza korzystać prze* 
ważnie z nieodnowlednich dla tego 
ceht lokalów szkół powszechnych.

N a sprawę tę powinny zwrócić bacz* 
na uwagę

nowo obrane zarządy miejskie, 
preliminując odpowiednie kwoty 
na budynki dla dz-’ennvch s-kół 

dokształcających zawodowych, 
idąc w  tej dziedzinie za przykładem
Lublina, Krakowa, Poznania.

Pamiętajny, że od podniesienia po* 
ziomu wykształcenia f a c h o w e g o  
szerokich rzesz pracowniczych jest za* 
leżny pomyślny rozwój, akcji uprzemy 
słowienia kraju.

rach Śląska, ale i moralnych. (Uwypu* 
klenie w książce pracy takich budzicieli 
polskości jak ks. Londzin, Stalmach, 
Miarka czy Lompa).

• « •
Patetycznym hymnem o dziele poi* 

skiej inżynierii wodnej jest książka 
Jalu Kurka; „Zamurowana rzeka**8). 
Jest to reportaż o budowie zapory w 
Porąbce na rzece Sole. W  szeregu ży* 
wych obrazów kreśli autor etapy po* 
stępującej wciąż pracy nad montowa* 
ni®m zapory. Ożywiają zasadniczą treść 
książki wrażenia i przeżycia dwóch 
młodych robotników z Jeleśni, Walka 
i Józka, pracujących pod kierownic* 
twem inżyniera Balcerzaka.

Książka Jalu Kurka budzi wiarę w bu 
d'ującą się Nową Polskę; propaguje 
entuzjazm dla pracy i wysiłku,

•  * *
Podobne wrażenie jak po przeczyta* 

niu książki Jalu Kurka uzyskuje czy* 
telnik po przeczytaniu książki Mi:hała 
Rusinka: „Polska zaczyna się o d  Gdy*

Żywy, to  i  barwny. reportaż o mie*

I l l o t e a t n t l i

KALAMBUR
Wszystkie wyrażena, oparte na dwu 

znaczności tych samych wyrazów, albo 
na podobnym brzmieniu wyrazów, 
znaczących zupełnie co innego, nazy* 
wamy kalamburami. Nazwa ta przy* 
szła do polszczyzny z francuskiego ca* 
lembour, który to wyraz wywodzi się 
znów prawdopodobn e z niemieckiego 
Kahlenbergu. Jest to miejscowość w 
Austrii, ta sama, którą znamy z histo* 
rii odsieczy wiedeńskiej. Około r. 1330 
proboszczował tam Weigand von The* 
ben, człowek wyjątkowo dowcipny, 
szczególnie rozmiłowany w takich wła* 
śnie igraszkach wyrazów. Dowcipy je* 
go przeżyły twórcę. Z  początkiem wie* 
ku XV spisano je wierszem, a w roku 
1473 poraź pierwszy wydano drukiem 
pt. „Proboszcz z Kahlenbergu** Ta 
właśnie książka, bardzo poczytna, dała 
najprawdopodobniej początek samej 
nazwie kalamburu. W  Polsce ta forma 
dowcipu przyjęła się bardzo wśród sze» 
rokich rzesz szlachty ,a święciła praw* 
dziwę tr  umfy w czasach saskich, zna* 
nych z literatury humorystycznej. W 
wieku XIX kalambur u nas powoli za* 
nika, aby zdobyć uznanie po wielkiej 
wojnie. Od tej chwili wszystkie pisma 
humorystyczne, potem felietony, a na* 
wet dramaty i powieści pełne są zręcz* 
nie układanych kalamburów. Był to po 
prostu „złoty wiek" tej formy dowcipu. 
Obecnie kalambur znowu zan ka. 
RYSUNKI JASKINIOW E Z  OKRE* 
SU 6.C90 LAT PRZED CHRYSTU*

SEM
W  Karelii w czasie badań archeolo* 

g :cznych natrafiono na szereg jaskiń, 
które były siedzibą człowieka. N a ścia* 
nach jaskiń znaleziono rysunki, które 
jak obliczylk-uczeni pochodzą z okresu 
6.000 lat przed rozpoczęć em ery chrze* 
ścijańskiej. Teden z rysunków przedsta* 
wia mężczyznę klęczącego u stóp ko* 
biety i całującego jej ręce. Dobre oby* 
czaję panowały widać wśród jaskiniow* 
ców!

W /śró rl c z a s o p i s m
„KRÓTKOFALOWIEC POLSKI", orgar. 

polskich krótkofalowców, obchodzi 10»letni 
jubileusz istnienia pisma. Z tej okazji wy­
dana nr. I. z r. 1939 w podwójnej objętości
i  pięknej szacie. Numer zawiera artykuł 
„10-lecie Krótkofalowca Polskiego", oma­
wiający powstanie i rozwój czasopisma, sze­
reg fotografii redaktorów i autorów, na ko­
niec zestawienia statystyczne i tabele, dające 
obraz dokonanych prac. Dalej znajdujemy 
artykuły techniczne; „Cechy charakterysty. 
czne nadajników i odbiorników", „Idziemy 
na falach ultrakrótkich", Przekaźniki, Elec* 
tron coupled oscilltor", „Przyrząd do ba* 
dania lamp" i in. Wiadomości z telewizji, 
przegląd prasy światowej, krótkofalowej, 
komunikaty Klubów Krótkofal. itp. W „Ką­
ciku BCL-a" znajdujemy rozprawę o pro­
stownikach stykowych i nowinki z całego 
świata.

Numer jubileuszowy sprzedają po zwy­
kłej cenie lwowskie księgarnie i firmy ra­
diowe oraz administr. czasopisma Lwów — 
Rynek 25.

ście, które w przeciągu 20 lat wyrosło z 
małej wioski rybackiej na jeden z wiel* 
k ch  portów europejskich. Dziewięć 
rozdziałów zapoznaje nas z obecnym 
stanem urządzeń gayńskiego portu, z 
historią marynarki polskiej, z polskim 
marynarzem i robotnikiem portowym.

Trzy ostatn o omawiane prace two* 
rzą zgraną i  harmonijną całość, mimo, 
że każda z nich osobno zajmuje się in* 
ną dzielnicą, innym operuje stylem i 
innymi ciekawostkami.

Wszystkie cztery książeczki stano* 
wią niewątpliwie wartościowy dorobek 
wydawnictwa a równocześnie stanowić 
powinny pożądaną pozycję w bibliote* 
kach naszej młodzieży, dla której, zre* 
sztą, są przeznaczone. (mk.).

i) Jarosław Iwaszkiewicz: „Fryderyk Szo­
pen". Str. 96, 25 ilustr. Nakład: Państwo* 
wego Wydawnictwa Książek Szkolnych we 
Lwowie.

’) Zofia Kossak: „Na Śląsku", str. 136, 
ilustr. 30. Nakł. P. W. K. S.

») Jalu Kurek: „Zamurowana rzeka", str. 
158, ilustr. 30. Nakł. P. W. K. S.

») Michał Rusinek: „Polska zaczyna się 
od Gdyni". Str. 88, ilustr. 36. Nakł. P W.
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' U  £ a S ' S » Ł A  W O Ł A N I A
(K orespondencja w łas n a  „ D z ie n n ik a  Polskiego")

Rzym, w styczniu.
W e wszystkich miastach położonych 

u brzegu morza Sródz emnego ludzie 
rozmaitych ras i narodowości, ludzie 
rozmaitych wyznań i przekonań poli* 
tycznych w rozmowach ze mną wspo. 
minali wołanie, które szerokim echem 
poszło po całym świecie. Mieli na my* 
śli okrzyk deputowanych faszystów, 
skich Włoch, domagających się na sali 
parlamentu Tunisu, Korsyki i Dżibuti 
dla Italii. Ich wołań e przeszło następ, 
ale na ulice miast Italii, wkroczyło na 
szpalty prasy, znalazło miejsce na an=

Nie widzę dzisiaj z okna mojego po« 
koju morza Śródziemnego, tak samo 
jak II Duce nie widzi go poprzez pię. 
kn 'e  wykrojone okna pałacu Wenec. 
kiego. Ale chociaż nie widać tego mo« 
rza, to jednak na każdym kroku CŁuje 
się jego bliskość, widzi s ę wpływy, ja. 
kie wywarło na kształtowanie życia, 
umyslowości, obyczajów. Wystarczy 
— zda się — ręką sięgnąć, aby dotknąć 
fali śródziemnomorskiej, wystarczy 
spojrzeć na ludzi i przez chwilę z nimi 
porozmawiać, aby zdać sobie sprawę, 
że nic innego jak właśnie morze stwo. 
rzyło ich takim1, jakimi są. To morze 
jest ich siłą i słabością zarazem. Ono 
skazało ich na wędrówki po dalekich 
lądach, ono wytyczyło szlaki, którymi 
mieli w ciągu wieków, nazywając się 
kolejno Rzymianami, Wenecjaninami, 
Neapolitańczykami czy wreszcie Wło. 
chami — kroczyć.

Człowiek, który zrewolucjonizował 
zarówno życie, jak i umysłowość 
Włoch dnia dzis:ejszego, człowiek. któ« 
ry  wspaniałym trudem i nieprzebrany, 
mi zasobami energii potrafił w ciągu 
lat pętnastu wzmocnić siłę wewnętrz. 
ną — zdał sobie sprawę, że przyszłość 
jego ojczyzny leży na morzu. Benito 
Mussolini nie wynalazł nic nowego, 
skierowując impet i siły dynamiczne 
Italii w kierunku morza śródziemnego. 
Wszedł jedynie na dawne drogi chwa. 
ły Imperium Rzymskiego i tam swoje, 
mu narodowi kazał szukać lepszej 
przyszłości. Włochy, gdzie każdy kilo, 
metr kwadratowy n eużytków został 
już niemal zużytkowany, — n e mogły 
zapewnić przyszłości tysiącom ludzi 
młodych, których fantazja i zapał zo» 
stały rozbudzone odpowiednim wycho 
waniem i klmatem.

B i u i e
u i e l l i i e  p r a c e

Dzisiaj Włochy, które wobec świata 
całego zdały egzamin ze swych umie, 
jętności, realizują dwie wielk e prace. 
Jedna to kolonizacja Libii, włączonej 
obecn e w skład prowincji włosk!ch, 
druga — to stopniowe zagospodaro. 
wywanie w Abisynii, zadań e wymaga, 
jące długich lat pracy i poważnych ka. 
p talów. Do Abisynii, która w przy, 
szłości ma, dzięki swoim surowcom i 
bogactwom naturalnym stać się waż. 
nym elementem składowym w życiu 
gospodarczym Imperium, droga wie. 
dzie przez morze Śródziemne, przez 
kanał Sueski i morze Czerwone. Ta 
droga nie znajduje się dzisiaj w rękach 
Italii. „Un on Jack'1 powiewający nad 
Gibraltarem czy Maltą jest również i

Ewangelie, na która przysięgać 
królowie Frantii

W  Senls odbył się obchód ku czci 
Anny, księżniczki rosyjskiej, żony kró 
la francuskiego Henryka 1 (XI wiek). 
Ks. Anna przywiozła przybywając do 
Francji, wśród innych prezentów, wspa 
niały egzemplarz ewangelii, pisanej cy* 
rylicą. Ewangelia, umieszczona w słyń, 
nej katedrze w Reims, zachowana zo. 
stała dotychczas. Przysięgali na nią 
przez długie wieki królowie francu* 
scy.

tenach radiostacyj. Gardłami deputo-- 
wanych, studentów czy speakerów ra. 
diowych, p órem dziennikarzy, Italia, 
wielka Itaka wbijająca się długim kii* 
nem w morze Śródziemne przypomina, 
ła całemu światu, iż interesami swoimi 
związana jest nierozerwalnymi węzła, 
mi z tym morzem. Że nie chce być trak 
towana w tej strefie jako państwo dru. 
gorzędne, że wreszcie jej żywotne in= 
teresy muszą być uwzględniane przez 
tych, którzy uzurpują sobe prawo dc. 
cydowania o losach tego basenu mor. 
skiego.

i  l u d z i e
w  Suezie i bazie Adenu. Toteż Włochy 
na skutek istniejącej sytuacji są skaza, 
ne na szukan:e innych dróg z ominię. 
ciem tych punktów, na których poło, 
żył swoją łapę potężny lew brytyjski.

Droga ta prowadzi przez Afrykę. 
Tutaj imperialna droga Italii napoty. 
ka na Tunis, dalej na Sudan. Z  jednej 
strony więc Francja, z drugiej Anglia. 
W ołan: e deputowanych było więc tyk

W /łucS ty  gt&tr-z&Baugy ELiiS> u  i i
Jeśli więc Tunis i Sudan, leżące jako 

bariery na drodze lądowej Włoch, są 
daleką metą wysiłków, to Dżibuti, owa 
enklawa francuska w włoskiej Abisy. 
n 'i, enklawa wyposażona w elementy

Ewolucja Stronnictwa Ludowego — 
Promem emigracji

E W O LU C JA ST R O N N IC T W A  
LUDOW EGO

Omawiając uchwały Rady Naczelnej 
Stronnictwa Ludowego pisze „Zaczyn" 
następująco:

„'W niedzielę 15 bm. zebrała się Ra-, 
da Naczelna Stronnictwa ludowego. 
Bodaj że nie ma drugiej takiej partii 
politycznej, dokoła której krążyłoby 
tyle plotek, domysłów, złych informa- 
cyj, co dokoła Stronnictwa Ludowego; 
zrobiono zeń języczek u wagi sytuacji 
wewnętrzno-politycznej.

Uchwały Rady wskazują na to, że ta 
najbardziej oporna partia opozycyjna, 
która nie wahała się istnienie swoje 
znaczyć krwawo kończącymi się słraj. 
kami, stopniowo ustępuje ze stanowiska 
fanatycznego i ewoluuje w kierunku 
konsolidacji, naturalnie według swej 
własnej recepty. Niezależnie od treści 
tej recepty, niezależnie od stawianych 
warunków, które przecież ulegną oczy, 
wiście dalszej ewolucji i złagodzeniu 
(czas wszystko uleczył), sam fakt ustą» 
pienia Stronnictwa ze stanowiska bez­
względnej negacji, sabotażu, absencji 
— jest o kapitalnym znaczeniu. Wska­
zuje on na to. że wszelka negacja wo­
bec konieczności państwowych może 
trwać do czasu. Wątpić można nawet

Z s a li koncertowej

Fryderyk Portnoj — pianista
Staraniem Folsk. Towarzystwa Mu« 

zycznego odbył się recital młodego pia. 
n sty p. Fr. Portnoja. Rozwój tego ro* 
kującego najpiękniejsze nadzeje mu. 
zyka śledzimy z  prawdziwą przyj em. 
nośclą. Ostatni jego występ wykazał 
duży postęp. Podkreślić musimy szyb» 
ko postępujący proces krystalizowania 
się jego skłonności odtwórczych. Zna. 
miennym jest również duże pogłębię, 
nie kultury artystycznej. Pianista zna. 
chodzi już również swój własny indy, 
widualny sposób ujęcia odtwarzanych 
dzieł, co jest zawsze najlepszą oznaką 
prawdziwego talentu. Młody artysta 
gra zupełtre swobodnie, a stopień jego 
dojrzałości technicznej stoi na poz o* 
mie wirtuozowskim.

Znamiennym również jest dobór pro

ko przypomnieniem, iż dzisiaj — ich 
zdaniem — interesy Włoch cierpią po. 
ważnie na n:ewłaś;iwym układzie sił, 
że Italia musi m eć zabezpieczone dro. 
gi ku źródłu bogactwa — Abisynii. T °  
są jednak dalekie cale. Trudno jest po. 
wiedzieć, kiedy okoliczności i układ 
sił pozwolą zrealizować plan wytraso. 
wania lądowej drogi imperialnej. Dzi. 
s:aj samo życie narzuca Włochom spra 
wę Dżibuti. Czym jest owe miasto, któ 
rego nazwa z dnia na dzień znalazła się 
na ustach wszystkich? To jest port 
francusk;ej Somalii, wciskającej s ę w 
terytorium włoskiej Abisynii. Jedyna 
linia kolejowa w tych stronach łączy 
port Dżibuti ze stolicą Abisynii.Addis. 
Abeba. Port i linia kolejowa są w rę= 
kach Francji. Za przybijanie statków 
do portu, za wyładunek na transport 
kolejowy trzeba płacić dewizami. W  
dodatku trzeba dawać te pieniądze lu. 
dzom , którzy w przekonaniu ogółu 
Włochów są intruzami, których intere. 
sy są tutaj na wybrzeżu zachodnim 
znikome.

tak cenne jak urządzenie portowe i li. 
nia kolejowa — jest i w najbliższej 
przyszłości będzie przedmiotem ob3 
strza’u  propagandy włoskiej, a może 
nawet nie tylko propagandy. Włochy

w szczere intencje własne członków 
Rady, ale nic można wątpić w to, że 
proces ten wyczuwania państwowych 
konieczności idzie od samego dołu, od 
nizin partyjnych, zmuszając d0 zmiany 
stanowiska wyższe hierarchie stronni.

Nie przywiązywaliśmy nigdy zbytniej 
wagi do deklaracyj, do tego balastu 
werbalnego, to też interesują nas w u- 
chwalach Rady tylko te punkty, które 
stawiają zagadnienia realne. O ile w 
uchwałach uznamy za realną sprawę 
obronności, sprawę pracy, „od dołn“ 
po wsiach (praca organiczna — na 
miejsce haseł; im gorzej, tym lepiej), 
dalej sprawę ponoszenia odpowiedział, 
ności za instytucje wiejskie, — o tyle 
jako mgławicowe uznać mnsimy wszel­
kie uwagi ogólnikowe, dotyczące tej 
„prawdziwej'1 konsolidacji lub demon­
stracyjne negowanie „przymusowej po­
wszechnej organizacji rolnictwa", jako 
prób „totalizowania j biurokratyzowa. 
nia wsi“.

Negację „przymusowej, powszechnej 
organizacji rolnictwa'* uważa „Zaczyn" 
za demonstrację pozbawioną sensu, po. 
dając przykłady, że w tak demokratycz- 
nych krajach jak Dania czy Holandia

gramu, Bach, Beethoven, Schumann. 
Dzieła tych mistrzów wykonał na ogół 
doskonale, z dużym polotem i zrozu. 
mieniem.

W  części drugiej, poświęconej utwo» 
rom nowoczesnym, szczególną uwagę 
zwróciły J. Kofflera „Wariacje na te. 
mat walca Straussa". Dzieło to, pełne 
niepospolitej erudycji, znamionują 
szczególne zestawienia dźwiękowe, 
często może nie fortepianowe, jednak 
nowe i ciekawe. J. Koffler należy o. 
becnie do kompozytorów często na e. 
stradach koncertowych Anglii wyko, 
nywanych. —- Ponadto wykonał piani, 
sta utwory Ravela i Gershwina.

Poziom artystyczny audycji był bar. 
dzo poważny. Artystę oklaskiwano 
serdecznie, ZASTĘPCA

potrzebują Dżibuti. To jest pewnik, o 
którym wiedzą wszyscy. Dla rozwoju 
Ab synii, dla usprawnienia robót in. 
westycyjnych, dla obniżenia kosztów 
eksploatacyjnych koniecznym jest po. 
siadanie Dżibuti. Dla Francji to jest 
tylko punkt zaopatrywania statków 
idących do Indochin. Dla Włoch kwe. 
st a wchłonięcia Abisynii bez obciążę* 
nia się nadmiernymi kosztami.

Wołanie rzymskie deputowanych nie 
było więc, jak chciano to komentować 
za gran:cą, podyktowane butą imperia, 
lizmu włoskiego. Dla swojego rozwo. 
ju ,dla życia w  pełni sił Włochy potrze 
bują Dżibuti, tak jak będą potrzebo, 
wać Tunisu. To są prawdy jasne dla 
wszystkich.

J. RADZIMIŃSKI

istnieje daleko posunięta jednolitość 
organizacji rolnictwa.

Postulat obronności kraju, wysunięć 
ty  w uchwałach Rady jest m. in. ściśle 
związany z postulatem organizacji rol­
nictwa, o czym ludowcy powinni wie. 
dzieć.

Na zakończenie zamieszcza ,-Z.at 
czyn'' następującą charakterystyczną 
uwagę:

„Niedobrze, gdy pewne tezy „chłop­
skie'1 chwali zanadto organ Łewiałaua 
„Kurier Polski", Widocznie nie są on« 
tak „bardzo chłopskie““.

PROBLEM EM IG RACJI ŻYDÓW.
Poznański „Nowy Kurier** zajmując 

się zagadnieniem emigracji ludności 
żydowskiej z  Polski, zamieszcza nastę* 
pujące uwagi o aktualnym obecnie za­
gadnieniu żydowskim:

„Jedynym i właściwym źródłem pro­
blemu emigracji żydowskiej z Polski 
jest historyczny proces, polegający na 
tyra, że chłop polski z przeludnionych 
wsi drogą naturalnej ewolucji dąży do 
zajęcia miejsca w handlu i  rzemiośle 
małych miasteczek j miast.

Proces powyższy rozwija się z silą 
żywiołową i jakkolwiek czynić będzie­
my starania, aby zgodnie z naszą tra­
dycją narodową rozwiązanie problemu 
żydowskiego nosiło cechy rozwiązania 
poważnego. godnego naszego Narodu, 
to jednak z drugiej s‘
czeńśtwo żydowskie 
że poza l"ego własnym 
lami istnieją również i 
Naród polski nie cofnie 
prowadzeniem swoich i 
wych mimo wszelkie t 
lub inną propagandą.

Obecnie jest jeszcze c.... 
rozwiązanie zagadnienia. ] 
dzie innego wyjścia, 
podjąć rozwiązania z 
skiego we własnym z

e czas na spokojne

Z Anglii do Austialii w 48 godzin
Pilot angielski C. W. A. Scott z to. 

warzyszką p, Betty Green, mają zamiar 
przelecieć z Anglii do Australii w  48 
godzin. Scott posiada obecny rekord 
szybkości przelotu do Australii uzyska 
ny jeszcze w 1934 roku, a wynoszący 
52 i pół godziny.
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G O D ZIN Y  PRZYJĘĆ W RE. 
DAKCJI „DZIENNIK A POL. 
SKIEGO1*. W  redakcji „Dziennika 
Polskiego** przyjmuje sie codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzyiu. 
kat. — W YŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W  innych godzinach BEZ. 
W ZGLĘDNIE żadnych spraw Re. 
dakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redak* 
cja nie płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

F U T R A  i
DAMSKIE f MĘSKIE J
modernizacja, p rz e ró b k i ■
n a jg u s to w n ie j wykonuje

Magazyn i Pracownia Futer ■
KACiOL SCHOtiEK ! 
Lwów, Senatorska 11 a J
obecnie P a d e re w sk ie g o  ■

2013 lalałon 269 56 B

TEATR WIELKI:
Środa, 7.30 wiecz. „Dzień bez kłamstwa".
Czwartek, 730 wiecz. „Świętoszek".
Kątek, 7.30 wiecz. „Dzień bez kłamstwa".
Sobota, 3.30 popoł. „Kot w butach" — 

bajka, 7.30 wiecz. „Świętoszek.
TEATR ROZMAITOŚCI:

Środa, czwartek, piątek i sobota teatr 
nieczynny.

KSN0TEA1RY:
ADRIA: Atak o świcie i Magiczny klucz. 
APOLLO: Dama z Malakki.
ATLANTIC: Banita.
BAJKA: Niewinnie się zaczęło.
BAŁTYK: Wrzos.
CASINO: Maria Antonina.
CHIMERA: Czar nocy majowej.
EMPIRE: Dzisiejsza miłość.
EUROPA: Przygoda we dwoje.
GLORIA: Kurier carski i  Nie ufaj męż­

czyźnie.
GRAŻYNA: Florian.
KOPERNIK: Zgrzeszyłam i Ciekawe ping-

MARYSIENKA: Serce matki.
METRO: Druga młodość.
MIRAŻ: Złotowłosa.
MUZA: Modelka oraz Hotel w Tyrolu 
PAŁACE: Cyganka.
PAX: Wyspa w płomieniach.
RAJ: Tango Notturno.
RIALTO: Radość życia.
ROXY: Korsarze.
STYLOWY; Prokurator Andrejew i rewia 

z Grodnickim.
ŚWIATOWID: Mały Tarzan oraz Ali Baba 

i  40 rozbójników.
ŚWIT: 90 minut postoju oraz Dwoje z tłu-

TON: Patrol na pustyni, oraz Tajemnica 
nocnego lokalu.

UCIECHA: Córka Szanghaju i rewia.

FOTOPLASTIKON — plac Mariacki 5,
Styria.

TEATR
-  OSTATNIE WYSTĘPY BOGUSŁA- 

WA SAMBORSKIEGO. Znany artysta B. 
Samborski pozostaje we Lwowie jeszcze tyl­
ko kilka dni . i  występować będzie w dwóch 
komediach, tj. „Dzień bez kłamstwa" Mont- 
gomery‘ego i „Świętoszek" Moliera tylko 
do końca stycznia w Teatrze W.

-  ODCZYT Dr J. BICKELSA W TE­
ATRZE ROZM., który miał się odbyć w 
piątek 27 bm., przełożony jest na dzień 
Isgo lutego br.

-  POPOŁUDNIOWE PRZEDSTAWIE­
NIE BAJKI „KOT W BUTACH". W so­
botę, 28 bm. dana będzie w Teatrze W. o
3.30 popol. piękna bajeczka W. Dobaczew.' 
skiej w wykonaniu zespołu Teatrów M. pt. 
„Kot w butach" w reżyserii dyr. M. Szpa- 
kiewłoza. Ceny miejsc znacznie zniżone.
ODCZYTY I WYSTAWY

-  V. POSIEDZENIE NAUKOWE Oddz. 
Lw. Pol. Tow. Historycznego odbędzie się 
27 bm. o 18-tej w Zakładzie Hist. Polski U.
J. K., Mickiewicza 5a, III. p. Na porządku
dziennym: Referat doc. dr K . Lanckoroń-

Śmiertelne strzały  
koło cerkwi w  Dobrej

(a) Ubiegłej niedzieli tuż przed po« 
łudniem, po wyjściu ludności z cerkwi 
w Dobrej, w powiecie jarosławskim, ro 
zegrało się wstrząsające zajście, które 
wywołało nieopisane zamieszanie. Pa, 
robek miejscowy, 284etni Stefan Fe» 
dak, pozostawał od1 dłuższego czasu w 
nieprzyjaznych stosunkach z 284etnim 
Stefanem Dudą i Janem Chmielem, a

Odrzucenie prośby dr. Schargla
Na sesji Wydziału Gospodarczego 

Sądu Okręgowego Karnego znalazła się 
wczoraj prośba przebywającego w więs 
zieniu lwowskim z nieprawomocnego 
wyroku skazującego na 4 lata dra 
Dawida Schargla o wypuszczenie go na 
wolność w celu umożliwienia mu do.

Poszukiwany przez policję — 
zgłosił się

(a) W  komisariacie P. P. zgłosił się 
wczoraj Szaja Leizór Springer, liczący 
20 lat, zamieszkały w Krakowie, z os 
świadczeniem, iż jest poszukiwany 
przez Wydział śledczy w Krakowie za 
przywłaszczenie 97 zł. na szkodę Hirs 
scha Fuchsbaumą. Springer został prze 
kazany władzom krakowskim.

Zamach samobójczy 
ucznia stolarskiego

(a) W Nagórzańach w powiecie 
lwowskim, wystrzałem z flobertu ode, 
brał sobie życie 20,letn: Tomasz Bas 
ran, uczeń stolarski. Powodem miała 
być zawiedziona miłość.

skiej: „Najnowsza synteza włoska o rene­
sansie . pOTRZEBY URBANISTYCZNE 
DZIELNIC STAROMIEJSKICH". Odczyt 
pod tym tytułem wygłosi inż. M, Hełm> 
Pirgo 25 bm. w  sali Izby Przem.-Handł., 
Akademicka 17, I. p. o 18stcj. Po odczycie 
dyskusja. Wstęp wolny.

-  W POLSKIM TOW. KRAJOZNAW­
CZYM, ul. Bourlarda 5, I. p. odbędzie się 
odczyt pt. „Wspomnienia z wakacji spę­
dzonych na Wileńszczyźnie", który wygłosi 
dr H. Sawczyńska we środę, 25 bm. o godz.
18.30 w sali Pol, Tow. Krajoznawczego. Go­
ście mile widziani.

-  POL. TOW. ZOOLOGICZNE, Od­
dział lwowski, odbędzie posiedzenie nau­
kowe 26 bm. o 18.3 w Instytucie Zoolog. 
Uniiw. J. K., św. Mikołaja 4, z porządkiem 
dziennym: Zygmunt Godyń: Z  zagadnień 
biocenologii i  biosocjologii. Komunikaty. 
Goście mile widziani.

-  RODZINA WOJSKOWA, Jabłonow­
skich 30, urządza 26 bm. o godz. 17.30 
wykład p. d r Z. Rychłowskiego pt. „Czter­
dziestolecie radu", ilustrowany przeźrocza­
mi. Goście wprowadzeni mile widziani.
ZEBRANIA

-  POL. TOW. FIZYCZNE, Oddz. Lw. 
komunikuje, że 121 posiedzenie naukowe o- 
raz Zwycź. Walne Zebranie odbędzie się 26 
bm. o 19-tej w sali wykładowej Zakładu Fi. 
zyki Eksperyment. UJK., Długosza 8 z re­
feratem prof. d r W. Kemuli: Nowsze wyni­
ki badań nad przyczyną powstawania „mak­
simów" na krzywej polaryzacji, otrzymywa­
nej za pomocą kroplowej, elektrody rtęcio­
wej (z pokazami).

RÓŻNE
-  WIECZÓR „JANA STRAUSSA" od. 

będzie się w Kasynie i  Kole Literacko-Arty­
stycznym 26,go bm. o godz. 19-tej. Wyko­
nawcami będą: Zwiększona orkiestra Roz­
głośni Lwowskiej P. R. pod dyr. T. Sere- 
dyńskiego, Rena Kopaczyńsika (sopran), o- 
raz chór męski „EchosMaderz" pod dyr. J. 
Kołaczkowskiego. Bilety łącznie z opłatami 
w cenie od 50 gr. do 2 zł. do nabycia w 
przedsprzedaży u  G. Seyfarlha przy ul. A- 
kademickiej 6, wieczorem w dniu koncertu 
przy kasie w  Kasynie i Kole Lit.-Art.

-  KURS PEDAGOGICZNY dla kandy- 
datów do aaństwoweco egzaminu ną.nau*

gdy ci dwaj wyszli z cerkwi, zbliżył się 
do nich i strzelił najpierw z rewolwes 
ru do Stefana Dudy, który zginął na 
miejscu, a następne owa strzały skieros 
wał do Chmielą, którego zranił ciężko 
w brzuch.

Stan ciężko postrzelonego Chmielą 
groźny. Zabójca został aresztowany.

konania operacji poza szpitalem wię« 
ziennym. Prośbie tej sąd odmówił, ais 
bowiem z orzeczenia biegłego sądowes 
go z dziedziny chirurgii prof. dra Grus 
cy w tym stanie rzeczy prośba spotkas 
ła się z odmową.

Wypadki samochodowe
(a) Na samochód Tadeusza Raków, 

śkiegó z Kamionki Strumiłowej, prze, 
jeżdżający wczoraj przed’ południem 
przez pi. Gołuchowskićh w kierunku 
ul. Legionów, najechał samochód cię, 
żarowy ze Stryja, nr. 70964, prowadzos 
ny przez szofera Włodzimierza Filipow 
skiego. W zderzeniu uszkodzony zos 
stał tylny błotnik w samochodzie prys 
watnym. Wypadku w ludziach nie bys 
ło.

N a jezdni ul. Rutowskiego, potrącos 
ny został wczoraj po południu przez: 
autodorożkę nr. 42.887 Karol Roba, mu 
rarz (ul. Kresowa 1. 49). Potrącony do, 
znał potłuczenia prawej ręki i nogi.

Krwawe zajście 
na ul. Zamarstynowskiej

(a) W  dniu wczorajszym o północy 
rozegrało się na ulicy Zamarstynow, 
skiej u  wylotu ul. Tkackiej krwawe zaj 
ścia. Przechodzący tamtędy Bazyli 
Batt (Cyganówka 26), przebity został 
nożem w  okolicy nerek przez Michała 
Janiwa. Pierwszej pomocy ciężko ran. 
nemu udzielił lekarz dyżurny Pogoto. 
wia Ratunkowego. Nożowca, zamiesz. 
kałego w Hołosku Wielkim, areszto, 
wano i osadzono w aresztach policyj. 
nych. 

£

czycieli szkół średnich rozpocznie się 1-go 
lutego 1939. Zgłoszenia i informacje: Za­
rząd Koła Pedagogicznego S. U. J. K, w Za­
kładzie Psychologicznym, — Uniwersytet, 
Marszałkowska 1 codziennie od 18—20.

— ZW. PODOFICERÓW REZERWY 
R. P. Koła’ Lwów urządza w  sobotę, 28 bm. 
o godz. 20-tej w  sali własnej (Kurkowa 12) 
tradycyjny Opłatek.

— WALNE ZGROMADZENIE Stów, 
niższych funkcjonariuszy sądowych Apela­
mi lwowskiej wybrało nowy Zarząd w skła- 
izie: przewodu. Czerkas Eliasz, zastępca 
Domaszewski Jan, skarbnik Kasprzyszak 
Kazimierz, zast. Schmidt Adolf, sekretarz 
Hofflich Oskar, zast. Krauz Jan.

— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 21 do 27 stycznia:

Aszkenazego i Sp., Żółkiewska 4. — Au. 
genstema, ul. Krasickich 20. — Barszaka, 
ul. Łyczakowska 155. — Beisera i  Spki, ul. 
Legionów 22. — Brawnsteina. Zniesienie — 
Dewechego, ul Słowackiego 12. — b o ­
brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. Na 
Bajkach 23. — Hellmana, uł. Kopernika 23. 
Kajetanowicza. ul. Słoneczna 1. — Kwart, 
nera, ul. Zamarstynowska 54. — Lewitasa, 
uł. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Ja, 
dwigi 31. — Mundówny, Bogdanówka 67. 
Oberlaendera. ul. Piekarska 33. — Sarkisie- 
wicza, ul Zyblikiewicza 14. — Śladowskie, 
go, ul. Halicka 19. — Steczkowskiej, ul. 
Sw. Zofii 26. — Stenzla, pl. Mariacki 8. — 
Terleckiego, uL Grodzicluch 7. «  Zuckcr. 
mana, .uh Piłsudskiego 14..

P r z e c iw  p r ą d o w i
z n a k i e m

m S B aonta
Ojczyzną miliona i milionerów jest 

Ameryka. Wyszła tam nawet ostatnio 
książka niejakiego Vidersa pt.: „Jak 
stać się milionerem'*, ciesząca się o. 
gromnym powodzeniem. Jest to zna; 
komity podręcznik dla wszystkich kam 
dydatów na przyszłych milionerów. 
W  wywiadzie prasowym autor oświad; 
czyi, że dając innym rady, jak dojść do 
milionowego majątku, zastosował je 
przede wszystkim sam. A  że z  dobrym 
rezultatem, o tym świadczy jego de­
klaracja dla urzędu podatkowego, w któ 
rej podał sumę rocznego dochodu na 
milion dolarów. Zdaje się jednak, że 
najlepszym systemem dojścia do milioa 
na, jest właśnie pisanie książek „Jak 
stać się milionerem".

U nas do takiego interesu musiałby 
jeszcze dołożyć, bo na ogół ludzie ksiąa 
żek żadnych nie kupują, tylko najwy  
żej... wypożyczają. I  większe zaufanie 
mają do jasnowidzów i astrologów.

A  jednak i my zaczynamy żyć pod 
znakiem miliona. Ostatnio np. narodził 
się milionowy abonent Polskiego Ra° 
dia, mamy również kilku „milionerów 
powietrznych1' wśród cywilnych lotni* 
ków, a co kwartał regularnie przybywa; 
ją nowi milionerzy w ciągnieniach 
Państwowej Loterii Klasowej.

A by jeszcze bardziej spopularyzo; 
waó ideę miliona w Polsce, Monopol 
Loterii Państwowej rozpisał konkurs 
na temat ..Co to jest milion?1* Najlep; 
sze odpowiedzi będą wynagrodzone. 
Oczywiście, stanąłem również do kona 
kursu 1 napisałem następującą defini­
cję miliona:

„Milion, to jest te 800 tysięcy, które 
się dośtaje przy wygraniu miliona w  cią 
gnieniu czwartej klasy loterii!'.

Mam nadzieję, że dostanę pierwszą 
nagrodę .za te rzeczowa odpowiedź.

RYKSK1

Obóz Zjednoczenia 
Narodowego

Prezydium Okręgu Obozu Zje= 
dnoczenia Narodowego we Lwowie 
mieści się w  lokalu przy ul. Bourlar­
da 5, II p.

OBWÓD LWÓWsPÓŁNOC, do 
którego należą dzielnice: II, III, VII, 
V III i  IX , mieści się w lokalu przy 
ul. Leona Sapiehy 4, I p.

Biura czynne codziennie od  godzi, 
ny 9—l3»tej i od 17—19,tej z wyjąt­
kiem soboty popołudnia, oraz nie. 
dziel i świąt, tel. nr. 110-09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje się codzien, 
nie od godz. 9—l2*tej i  od 17—19.

O BW Ó D  I.W Ó W ,PO ŁUD NIE, 
cło którego należą dzielnice: I, IV, 
V  i  VI, mieści się w  lokalu przy ul. 
Chorążczyzny 22, I  p.

Biura czynne codziennie od  9—13 
i 17—20, z wyjątkiem soboty po« 
południu, oraz niedziel i świąt. — 
Tel. 296-81.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje sie codzien, 
nie od godz. 9—13 i  od 17— 19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH  
Z W IĄ ZK Ó W  ZAW O D O W Y C H : 
Lokal organizacji i  świetlica mieści 
się przy ul. Neumana (daw. Clowa) 
1. 2. Godziny urzędowania codzien= 
nie od l7=tej do 20=tej, w niedzielę 
od 10-iei do 13,tej.



Ni. 25 „D Z IE N N IK  PO LSK I" czwartek, dnia 26 stycznia 1959 Str. 5

Budowa 
w  powiecie

Gdybyśmy szukali w  powiecie tur* 
czańskitn ośrodków polskiego życia 
narodowego, wskazalibyśmy przede* 
wszystkim na te miejscowości, w któ* 
rych znajdują się kościoły lub kaplice 
polskie. Gdzie się bowiem rozbudziło, 
utrwaliło i zorganizowało to życie, po» 
wstała potrzeba zbudowania .kościoła 
lub przynajmniej kaplicy. Kościół para* 
fialny w Turce był macierzą dla innych 
kościołów i kaplic. Stąd' promieniowa* 
ły zasady katolicyzmu, a także i patrio* 
tycznej myśli polskiej. Warto spojrzeć 
na rozrost kościołów rzymsko * kato* 
lickich w ostatnim 35«leciu. Oprócz Tur 
ki i Łomny, buduje się kościoły i ka* 
plice: w Boryni i Rozłuczu (1903), Tar*

Z zimowych obozów wypoczynkowych

Dwa tygodnie dla zdrowia
Poronin, w styczniu

Podhalańska wieś Poronin, posiadająca 
pierwszorzędne warunki klimatyczne i nar* 
ciarskie tereny, nic ustępujące zakopiań­
skim, od dawna już jest miejscem zbornym 
dla wszelkich obozów organizowanych 
przez instytucje społeczne, które za nie­
wielkie stosunkowo koszta, chcą mieć dla 
swych członków maksimum wygody i wy­
poczynku. Poronin mniej jest efektowny 
niż Zakopane, ale za to o wiele tańszy. 
Kalkulacja kosztów utrzymania jednego 
członka obozu w stosunku do zakopiań* 
■skich cen wykazuje przynajmniej o połowę 
mniejszy wydatek. Stąd też od paru lat da­
towany najazd coroczny na Poronin przy­
biera z każdym rokiem coraz większe roz* 
miary. W okresie ferii Bożego Narodzenia 
i przez całą zimę roi się tutaj od młodzieży 
przybyłej na wypoczynek j  na naukę jazdy 
na nartach. Na okolicznych wzgórzach, ni 
Zubsuchem czy w stronę Bukowiny adepci 
tej trudnej sztuki pod okiem instruktorów 
stawiają pierwsze kroki, znacząc gęsto swój 
ślad niefortunnymi „kropkami1, na drodze 
między chałupami w pogodne dni defilują 
sznury młodzieży obładowanej sprzętem 
narciarskim. W zimie króluje tu młodzież. 
Rozkrzyczana, hałaśliwa i radosna, wydy­
chająca z płuc zmęczenie całoroczne i kurz 
miejski, w cieple styczniowych promieni 
słońca prostuje pochylone plecy i pręży 
zastałe od długiego snu mięśnie. Każdy 
dzień to. dawka zdrowia wlewającego się 
do płuc haustem przeczystego powietrza i 
złocącego promieniem słonecznym blade 
twarze miejskich „wymoczków".

I w tym roku jak zwykle roztasował się 
w Poroninie obóz ■wypoczynkowy dla ro­
botnic, zorganizowany przez Państwowy 
Urząd W. F. i P. W. w Krakowie a utrzy­
mywany prze- Zakład Ubezpieczeń Społc* 
cznych. Ponad 500 młodych robotnic w 
wieku od 16 do 20 lat przejdzie przez obóz, 
wykorzystując w ten sposób swoje dwuty­
godniowe urlopy -fabryczne. Obóz trwa od 
28. XII. 1938 r. do 5 marca, w turnusach 
po mniej więcej sto osób z całej Polski: z 
Pomorza, Warszawy, z dalekich Kresów 
Wschodnich, a po dwu tygodniach wracają 
do domów z nowym zapasem sił do pracy 
i zapasem radości na długie dni fabrycznej 
harówki. Większość, to młode dziewczęta, 
ale są między nimi i starsze kobiety, _ które 
po raz pierwszy w życiu mają możność spę* 
daenia urlopu w takich warunkach zdro­
wotnych, jakich nie posiadają przez cały 
rok. Ten urlop w górach staje się dla nich 
swego rodzaju objawieniem: — zima spę- ] 
dzona w górach, narty — wszystko to staje 
się stopniowo dostępne i bliskie także i dla 
świąta robotniczego.

Za cały czas pobytu płaci ZUS (koszt u- 
trzymania jednej osoby na przeciąg 2 tyg. 
wynosi ok. 54 zł.), ubranie, obuwie i sprzęt 
narciarski wypożycza się opłacając po 5 zł. 
za zużycie, przejazd w jedną stronę opłaca 
Ubezpicczalnia, a w drugą kierownictwo o- 
bozu. Obfite, 4 razy dziennie wydawane po­
żywienie mimo znacznych wysiłków fizycz*

Zr? srebrnego e k w n n
„Przygoda we dwoie"

(„EUROPA")
Tę komedię osnuto na pomyśle dość ba­

nalnym. Wjdzimy jeszcze ra j milionerkę a- 
merykańską, wypieszczoną wnuczkę poten­
tata finansowego, która ma dość „takiego 
życia" i  chytrze umknąwszy z  pięknego ja­
chtu, żyje z pracy wypielęgnowanych rą* 
czek. Oczywiście incognito. Kilka scen w 
tym filmie wykonano doskonale, na przy­
kład zabawny konkurs na ślizgawce, albo 
scena między trójką podpitych przyjaciół. 
Reszta trochę bez tempa.

Virginia Bruce gra bardzo dobrze i  ma 
prześlicznie zadumane oczy. Frcderic March 
•rie potrzebuje pochwał. Zamiast Nancy 
Carrot należałoby umieścić na afiszu na-

•■isko tej aktorki, która się opiekuje sbłe- 
milionerką. Jej grę cechuje duża inteli­

gencja i  humor w rodzaju ZazuK tts. <Q>

ś w i ą t y ń
turczańskim
nawie Niżnej (1904), Siankach (1906), 
Sokolikach górskich (1907), Jasienicy 
Zamkowej (1910), Wyśócku Wyżnym 
(1930), Ilniku (1933) i Wołczem. Obe* 
cnie są w budowie dwie świątynie: w 
Komamikach, gdzie znajduje się ona 
już pod dachem i w Boryni Górnej, 
gdzie zręby są już zbudowane, lecz 
jeszcze nie nakryte. Ostatnio powstał 
zamiar budowy kościoła w Turzem. Co 
trzy lata wyrasta nowy przybytek Bo* 
ży, a wokół niego gromada polskich 
dusz. Świadczy to bardzo dodatnio o 
kresowych Polakach, ich energii, po* 
święceniu i ofiarności. Należy przypo* 
mnieć, że powiat turczański jest chyba 
najbiedniejszym regionem w Polsce.

nych, związanych z uprawianiem sportu 
narciarskiego, daje w rezultacie po zakoń­
czeniu kursu przeciętnie przyrost na wadze 
ok. 2 kilo. Pierwszy turnus, który odjechał 
w pocz. stycznia był najlepszym tego spraw­
dzianem. Przyjechały tu wymiscrowanc, 
blade i apatyczne, a odjechały zupełnie 
odmienione; radość na twarzach i spręży* 
stość ruchów, jaką daje tylko dobry tre­
ning i  wypoczynek, rozradowane głosy i o* 
czy, w których odbijała się słoneczna biel 
śniegu — to  był rezultat dwu tygodni spę­
dzonych w słońcu i na śniegu.

. D ruga lis ta  a f ia r  na isodow e  
Ż y w e g o  P o m n ika  O brany L w o w a

Szkolą rząmiost i Bursę na górnym Łytzakoszie
Cała Polska łączy się ze Lwowem w ak* 

cji budowy Żywego Pomnika Obrony Lwo­
wa — Szkoły rzemieślniczej i Bursy Zakła­
dów Salezjańskich dla dzieci ulicy Lwowa. 
Zewsząd napływają słowa uznania, ofiary 
w gotówce i naturze.

Szczególniejszym popytem cieszą się ce­
giełki wydane przez Komitet Obywatelski. 
Cegiełki rozsprzedaje młodzież pod ha­
słem : „Każda uczennica Polka i  każdy uczeń 
Polafc rozsprzeda 10 cegiełek po 10 groszy, 
ażeby przyśpieszyć budowę Szkoły rze* 
mieślniczej j Bursy dla młodzieży lwow­
skiej". W wielu związkach i  stowarzysze­
niach rozwinęła się akcja opodatkowania 
się członków na ten tak szlachetny eel. Je­
den z protektorów akcji budowy Żywego 
Pomnika, prezydent miasta dr Stanisław 
Ostrowski zaapelował do ogółu urzędni­
ków, urzędniczek i pracowników Zarządu 
Miejskiego o jak najbardziej ofiarne popar* 
cie tej akcji. Do współpracy z Komitetem 
Obywatelskim zgłosiła się Młodzież Aka­
demicka, Chorągiew Lwowska Żeńska i 
Chorągiew Lwowska Męska Związku Har­
cerstwa Polskiego, Nauczycielstwo Szkół 
średnich j powszechnych, Sokolstwo.

W drugiej połowie grudnia 1938 i  pierw­
szej połowie stycznia br. nadesłał: do Ko­
mitetu ofiary na budowę Żywego Pomnika 
Obrony Lwowa:

doGOUJEGO

„HOTELU EUROPEJSKIEGO"
RabcewiezsŁubkowśki Jan dyr. PKO. — 

Warszawa. D r Pochmarski Bolesław, prof.
— Kraków. Głogowska Jadwiga, wł. dóbr
— Warszawa. Suchestow Marian, przem. — 
Wiedeń. Kreibich Józef, przemysł. — Am* 
sterdam. Collom Walter George, dyr. — 
Londyn. Dr Garbień Józef, lekarz — 
Chrzanów. Schneider Bruno, urzędn. pryw.
— Berno-Moraw. Goldman Edward, przem.
— Borysław. Skoczowski Stanisław, przem-
— Warszawa. Pacowski Ryszard, inż. — 
Kolin (Czechy), Wiese Gottfried, kupiec — 
Berlin. Dr Górowski Henryk, sekr. Rady 
Pow. — Dobromil. Kowalewski Narcyz, in­
żynier — Dubno. Grajfcowski Jan, major
— Rzeszów. Kronsztein Henryk, przemysł.
— Lubieńce, Dusoge Wacław, inż. rolnik — 
Warszawa. Krakowski Mieczysław, kupiec
— Poznań. Karaś Jan, urzędn. pryw. — 
Kraków. Balicki Stanisław, dyrektor — Tar­
nobrzeg. Dr Spitz Alfred z małżonką, 
przemysł. — Zagórz. Krzymowski Stani* 
sław, dyr. — Warszawa. Fischer Zygmunt, 
urzędn. Polminu — Drohobycz. Antkowiak 
Adam, kupiec — Warszawa. Podleski Leon, 
wł. dóbr — Czernielów. Li wszyć I., przetn.
— Warszawa. Rozwadowski Bartłomiej, wł. 
dóbr — Nowostawy. Lebenbaum Szymon, 
przemysł. — Lublin. Rudkowski Jan, inż.
— Warszawa. Majer Paweł, kupiec — 
Kraków, Steiner Maks, kupiec — Gdańsk.

ZE SPORTU
R aid  ko le jo w o -n a rc ia rsk i w z d łu ż  K arpat
Tradycyjny, bo już od szeregu lat 

dzany raid narciarski wzdłuż Karpat, w 
tym roku z powodu Narciarskich Mistrzostw 
Świata Fis odbędzie się w  nieco zmienionej 
formie.

Czas trwania raidu został skrócony na 5 
dni i trwać będzie od dnia 20 do 26 lutego. 
Stacją wyjazdową w tym roku będzie Za­
kopane, gdzie w tym czasie zgromadzony: 
będzie cały świat narciarski polski i zagra* 
nieśny.

Uczestnicy raidu będą pomieszczeni wwa* 
gonach 2 klasy z miejscami do leżenia i po­
ścielą', względnie w wagonach sypialnych. 
Poza tym pOziąg rajdowy będzie wyposa­
żony w wagon restauracyjny, dancingowy i 
kinowy, kąpielowy i warsztat narciarski.

Skandal na meczu Argentyna-Brazylia
W Rio de Janeiro rozegrane zostało 

wanżowe spotkanie piłkarskie Argentyna- 
Brazylia o puchar Roca.

Od początku walka toczona była w spo­
sób niesłychanie zacięty, który doprowa* 
dził do gry tak brutalnej, że na boisko 
wkroczyła policja. Wówczas drużyna Ar­
gentyny opuściła boisko przy stanic gry 2:2.

Brazylijczycy, którzy przez cały czas gry

TENISIŚCI POLSCY W KONTAKCIE 
Z RIVIERĄ

W związku z nadchodzącym sezonem 
turniejów tenisowych na Rivierze, zarząd 
PZI.T. czyni starania o umożliwienie startu 
szerego-wi czołowych rakiet polskich w tych 
turniejach.

W najbliższych dniach spodziewane są 
odpowiedzi od organizatorów turniejów, po 
czym ustalony zostanie skład naszej ekspe* 
dycji i ustalone zostaną turnieje, w któ­
rych Polacy wezmą udział.

Marszałkowa Marta Śmigły Rydzowa 50 
zł., Wicepremier i Minister Przemyślu i 
Handlu Inż. Eugeniusz Kwiatkowski 100 
zł.. Ministerstwo Przemysłu i Handlu 100 
zł., generał brygady Schałly Kazimierz 25 
zł..; Ks. Arcybiskup Metropolita Lwowski, 
dr Bolesław Twardowski, protektor budo* 
wy Żywego Pomnika 25 zł., Ks. Biskup Lu­
belski Fulman 25 z!., Ks. Biskup Podlaski 
dr Henryk Przeżdziecki 50 zł.. Ks. Biskup 
Włocławski Koro! Radoński 10 zł.. Inspek­
tor Armii . gen. dyw. inż Mieczysław Nor- 
wid-Neugebaper 30 zł.. Główny komendant 
Policji Państwowej gen bryg. Kordian Za* 
morski 200 zł., Dyrektor Departamentu Min. 
Przem. i Handlu inż. Stanisław Widomski 
25 zł., Wojewoda dr Michał Grażyński 10 
zł., Związek Obrońców Lwowa z listopada 
1918 roku 2.400 zł., Julia Staruszkiewiczowa 
1.000 zł., 38 Pułk Piechoty Strzelców Lwow­
skich 300 zł., Polski Bank Komunalny S. A. 
Warszawa 100 zł., prezes Gustaw Wcx-Ma- 
nastetskł 10 zł., Cech mistrzów chrześcijań­
skich murarzy, brukarzy i  kamieniarzy 250 
zł.. Wizytator Kazimierz Bruchnalski 40 zł., 
Prof. Kazimiera Łanowa 40zł., P. B. 100 zł., 
Ks. Szymon Majcher 53 zł., OO. Jezuici 
52 zł., Stowarzyszenie św. Zyty 52 zł., Izba 
Adwokatów Lwowskich 50 zł., przemyśle* 
wiec mjr. tez. Wit Sulimirski 50 zł., Spół­
dzielnia Leśników Lwów 35 zł.. OO. Domi- 
kanie 30 zł., OO. Bernardyni 20 zł., Pułk 
Lotniczy 49 zł. 87 gr., poseł Brunon Sikor­
ski 25 zł., poseł ks. d r Padacz Władysław 
25 zł., prof. d r inż. Stefan Bryła 25 zł., me­
cenas dr Tadeusz Dwiernicki 25 zł., dyr. E» 
mil Zycbiewicz 25 zł., dyr. Jan Treter 25 
zł., inż. Bruno Szymański 25 zł., ławnik 
Jan Sudhoff 25 zł., ławnik dr Jan Boratyń­
ski 25 zł., ławnik Stanisław Kozioł 10 zl.

Kalendarzyk karnawałowy
1, II. RAUT T. O. M. w salach Kasyna 

Lit.-Art.
1. I I .  OPŁATEK I  ZA BA W A  b. Ochot­

ników A , P. w salach Strzelnicy.
4. II. REPREZENTACYJNY RAUT LE* 

GIONOWO-PEOWIACKI w salonach Wo. 
jewództwa.

7. II. ZABAWA MORSKA Ligi M. i K. 
w salach Kasyna Lit.-Art.

Soczewka z lodu
Tak podają pisma amerykańskie, 

pewna wytwórnia aparatów optycz* 
nych w  Galvestone w  stanie Texas 
sfabrykowała soczewkę z lodu, któ* 
ry był tak klarowny i przeźroczysty, 
że przy pomocy soczewki można by  
ło  zapalić warstwę wiórków. Lód 
przed przerobieniem na soczewkę 
został poddany specjalnym zabie­
gom cbemiczno*fizycznym dla swięk 
szenia jego trwałości.

Trasa raidu biegnie z Zakopanego do 
Krynicy, poczym do Sławska i  wreszcie do 
Worochty, skąd powrót do Krakowa, gdizie 
nastąpi rozwiązanie raidu.

Cena udziału w raidzie kolejowo-narciar- 
skim wynosi zł. 135 i obejmuje bezpłatny 
dojazd do Zakopanego 2 klasą, przejazd 
całą trasą raidu, całkowite utrzymanie przez 
5 dni i bezpłatny powrót z Krakowa do 
miejsca zamieszkania.

Wycieczki narciarskie, kulagi, dancingi i 
kino składają się na urozmaicony program 
podróży przez najpiękniejsze górskie okoli* 
ce Polski. '

Zgłoszenia udziału w raidzie przyjmują 
biura podróży.

wykazywali przewagę, strzelili trzeciego 
zwycięskiego goala do pustej bramki, opu­
szczonej przez Argentyńczyków.

Sędzia uznał strzeloną bramkę i  zwycię­
stwo Brazylii w stosunku 3:2.

Przypominamy, że w pierwszym meczu 
obu drużyn, rozegranym przed! tygodniem, 
wygrała Argentyna 5:2.

M ISTRZOSTW A POLSKI 
W  SIATKÓW CE MĘSKIEJ

W nadchodzcąy piątek, sobotę i  niedzie­
lę odbędą się we Lwowie mistrzostwa Pol­
ski w siatkówce panów. Udział w  turnieju 
weźmie 11 drużyn.

Rozgrywki eliminacyjne odbędą się w 
4*ch grupach, a mianowicie:

grupa I.: AZS Wilno, KPW. Pomorzanin, 
Pogoń Brześć:

grupa IL: CWS. Warszawa, KPW. Olsza 
Kraków, KPW. Radom:

grupa III.: Sokół II. Lwów, Lubelski WS., 
KPW. Katowice;

grupa IV.: Śmigły Wilno, Harcerski KS. 
Łódź, Cresovia Grodno.

PREZYDENT ROOSEVELT OBJĄŁ
PATRONAT N A D  AMERYKAŃSKĄ  

D R U ŻY N Ą  OLIMPIJSKĄ
Prezydent Roosevelt zgodził się przyjąć 

protektorat nad drużyną olimpijską Stanów 
Zjednoczonych.

Komitet olimpijski St. Zj. oficjalnie po­
wiadomił organizatorów igrzysk olimpij* 
skeh w Helsinkach 1940 r., że Stany Zjed­
noczone reprezentowane będą we wszyst­
kich konkurencjach olimpijskich. Znaczy 
to, że pełna ekspedycja Stanów Zjednoczo­
nych wraz z przedstawicielami oficjalnymi, 
sędziami, trenerami itd. wyniesie 400 osób.

Pod zarzutem 
usiłnwanego oszustwa

(a) Dawid Giinsberg, kupiec, zamiesz 
kały w Brzeżanach, wniósł wczoraj do* 
niesienie przeciw Romanowi Chomiń* 
czukowi (ul. Żółkiewska 203), który 
pobraną u donoszącego na spłaty rata!* 
ne maszynę „Singera" wartości 615 zł. 
usiłował sprzeffać za cenę 250 zł. Cbo* 
mińczuk nie uiścił Gunsbergowi ani je« 
dnej raty. Policja wdrożyła dochodzę* 
nia.

KROMKA WYPADKÓW
t y  Ataki złodziejskie na cudzą wła* 

sńość trwają w dalszym ciągu. W  dniu 
wczorajszym wieczorem nieznany spra* 
wca skradł z samochodu ciężarowego, 
stojącego na ul. Kościuszki, pakiet, za* 
wierający popelinę wartości 400 zł. — 
Nieznani sprawcy włamali się wczoraj 
wieczorem do mieszkania Michała Dem 
czyszyna (ul1. Kopcowa 4), gdzie skra* 
dli garderobę i  srebrną papierośnicę. — 
W  pościgu przytrzymany został wczo* 
raj Michał Kowandiuk, pozostający bez 
miejsca zamieszkania, za kradzież z 
włamaniem na szkodę Markusa Żarko* 
wera.

Anna Błahaj (ul. Pod Dębem 18) 
wniosła doniesienie przeciw Stanisławo 
wi Robakowi (ul. Trauguta 7), iż pod 
pozorem małżeństwa wyłudził od do* 
noszącej kwotę 100 zł.

Aresztowany został wczoraj Stefan 
Raduch, zamieszkały w  Żółtańcach, 
pod zarzutem współudziału w  kradzie* 
ży czcionek drukarskich wartości 2000 
zł. na szkodę właścicielki drukami, 
Walerii Bednarskiej (Rynek 9).

Wskutek wadliwej budowy komina 
w fabryce chemicznej „Laokoon" zajS 
się sufit. Szkoda wynosi około 500 zł. 
Pożar został szybko zlokalizowany.
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L itw a  szuka w  Polsce d re w n a  
d la  k fs jp ed zk ich  ta r ta k ó w

W związku z wiadomościami, jakoby 
do Wilna przybyła delegacja litewska 
w sprawie tranzytu naszego drzewa 
Niemnem i Wilią przez Litwę, należy 
wyjaśnić, że delegacja ta przyjechała 
nie tyle w sprawach tranzytowych, ile 
przede wszystkim w celu nabycia w 
Polsce drewna do kłajpedzkich tarta* 
ków.

Delegacja litewska prowadzi pertrak* 
tacje z dyrekcją lasów państwowych o 
nabycie około 90 tys. metrów sześć (en* 
nych drewna tartacznego. Przeważna 
część tego drewna pójdzie do Kłajpedy 
spławem, ponieważ jednak ze spławem 
należy czekać do wiosny, tartakom zaś 
w Kłajpedzie chodzi o otrzymanie pew» 
nej ilości surowca już natychmiast, nie 
jest wykluczone, że część dostawy bę* 
dzie wysłana do Kłajpedy drogą kole* 
jową. Członkowie delegacji litewskiej 
rozjeżdżają się po terenie, oglądając po* 
szczególne partie drewna. Obecnie znaj* 
dują się w Warszawie, gdzie transakcja 
ma być sfinalizowana.

Nie iest wykluczone, że Kłajpeda re»

Rozbudowa kanału 
Panamskiego

Z Waszyngtonu donoszą, że mini* 
sterstwo obrony narodowej opracowa* 
ło projekt rozbudowy Kanału Panam* 
skiego i dostosowania go do warun* 
ków przyszłej wojny i  obrony Stanów 
Zjednoczonych. Projekt przewiduje 
zbudowanie na kanale trzeciej serii 
przepustów (szluzy). Na ten cel prze* 
widziano 200 miln. dolarów. Poza tym 
w izbie reprezentantów toczą się dęba* 
ty  nad budżetem obrony narodowej, 
który w roku bieżącym został podwyż* 
ęzony o 525 miln. doi'.

Penetracja kapitału 
angielskiego do Rumunii

„Banca Agricola“ w Bukareszcie po- 
większyła swój kapitał akcyjny o 19,3 
miln. lei do sumy 60,0 miln. lei. Nowe 
akcje przejęła „Westminster Bank" w 
Londynie. Rumuńska prasa fachowa 
wyraża nadzieję, że fakt ten stanie się 
początkiem ożywionej współpracy fi* 
nansowej rumuńsko*angielskiej.

REKORDOWE ZUŻYCIE ALUMI­
N IU M  W  GOSPODARCE BRY­

TYJSKIEJ
Zużycie aluminium w  Anglii osią* 

gnęło w  r. 1938 rekordową ilość 65 tys. 
ton ang. Oznacza to wzrost o ok. 35 
proc, w stosunku dow zużycia alumi* 
nium w r. 1937 oraz o ok. 88 proc, w 
stosunku do r. 1936.

flektowałaby również na otrzymanie 
tranzytem przez Polskę (Niemen i W i­
lia) drewna sowieckiego.

Projektowane nowe placówki
przem ysłowe

Na obszarze Centralnego Okręgu 
Przemysłowego projektowane są nowe 
przedsiębiorstwa fabryczne. M. in. ma 
powstać drożdżownia (siedziba jeszcze 
nie ustalona), walcownia stali, fabryka 
obuwia (Mielec), piekarnia parowa 
(Sadzyń), huta aluminium (pod Sando* 
mierzem), huta szkła wiecznego (San­
domierz), fabryka samochodów (Lu*

Wobec zawodu ze strony Niemiec 
Polska dostarczy Węgrom drzewa

Ostatnio bawiła w Warszawie d'ele* 
gacja węgierska. W  skład jej wchodzi* 
li przedstawiciele ministerstw przemy* 
słu i handlu, skarbu, spraw zagranicz* 
nych i urzędu handlu zagranicznego. 
Przedmiotem obrad było ustalenie 
techniki i programu mających się od­
być w końcu lutego rokowań. Roko*.

Eksport nafty rumuńskiej
do Niemiec

Sprawa eksportu nafty rumuńskiej 
do Niemiec została obecnie, ze wzglę­
du na przyłączenie do Rzeszy b. Au- 
strii i Sudetów, które nabywały naftę 
w Rumunii, uregulowana na.now ych za 
sadach. Eksport nafty rumuńskiej do 
Niemiec wynosić będzie 25 proc, ogól­
nego wywozu z Rumunii do Rzeszy. 
Ponieważ liczby obustronnej wymiany

Druga narodowa konferencja 
gospodarcza w Pradze

W dniach od 28 stycznia do 12 lute­
go r. b. odbędzie się w Prądze druga 
narodowa konferencja gospodarcza, 
na której najwybitniejsi przedstawi­
ciele życia gospodarczego mają wyra­
zić swój pogląd w  sprawach najbliż­
szych zadań polityki gospodarczej pań 
stwa, oraz opracować wytyczne progra 
mu, zarówno gospodarki publicznej, 
jak i prywatnej.

Jeden miliard dinarów
na uprzemysłowienie łoioslawii

Koła jugosłowiańskie informują, że 
rząd jugosłowiański przeznaczył w r. 
b. 1 mild. dinarów na uprzemysłowię* 
nie kraju, oraz na publiczne roboty w 

I Jugosławii. Za całą tę sumę zakupio*

blin), cegielnia okręgowa (w Trzcianie 
pod Rzeszowem), fabryka gwoździ i 
haceli i fabryka papy, oraz cukrownia 
(Rzeszów). O fabrykę samochodów 
zamierzał się starać Przemyśl. Inicjały* 
wę w tej mierze podjął członek Izby 
Przemysłowo * Handlowej, Tadeusz 
Cieśliński. W ynik jej jednakowoż wy* 
daje się wątpliwym.

wania te obejmą umowę kontyngento* 
wą i rozrachunkową.

Można stwierdzić, że w rokowaniach 
tych drzewo zajmie poczesne miejsce. 
Rynek węgierski odczuwa bowiem sil* 
ny brak tego surowca. Mimo że Niem* 
cy obiecali pewne ilości z terenów 
austriackich, do tej pory nie wyekspor­
towali ani jednej deski.

handlow ej zostały ostatn io  podw yższo 
nc, przeto  N iem cy przyjm ow ać będą 
od  Rum unii 1/4 część całkowitej p ro ­
dukcji nafty . K urs przerachunkow y 
we wzajemnych rozliczeniach został 
podw yższony z 28 d o  40, 50 lei za 
1 RM . Regulowanie należności będzie 
następow ało w  obrocie clearingowym .

Niemcy rozbudowują 
porty rumuńskie

Rumuńska administracja portów i 
dróg wodnych w Bukareszcie powie* 
rzyła firmie niemieckiej wykonanie 
instalacji maszyn i instalacji elektrycz* 
nych dla 29 silosów zbożowych o o- 
gólnej pojemności 164 tys. ton. Wyso- 
kość obstalunku sięga 5 miln. RM. 
Również samo wykonanie budynków 
mieszczących silosy, powierzone zosta* 
ło innej firmie niemieckiej.

ne będą we Włoszech maszyny, i narzę 
dzia, potrzebne przy budowie fabryk 
i uruchamianiu kopalń. Wzmożony za* 
kup produktów włoskich przez Jugo­
sławię umożliwi z kolei rozwój eks­
portu jugosłowiańskiego do Włoch.

Koła jugosłowiańskie informują po­
nadto, iż rząd białogrodzki chętnie 
popiera starania Włoch o rozszerzenie 
eksportu włoskiego do Jugosławii, po­
nieważ pragnie ona utrzymać względną 
równowagę w  obrotach handlowych z 
innymi państwami, wśród których 
główne miejsce zajmują Niemcy, rezer* 
wując sobie około 55 proc, eksportu 
jugosłowiańskiego.

G I E Ł D Ą
GIEŁDA W ARSZAW SKA

Warszawa, 24 stycznia
Dewizy: Belgia 89-87, Berlin 215.07, 

Gdańsk 100.25, Amsterdam 286.62, Kopen 
haga 110.98, Londyn 24.86, N. Jork 530 3/4. 
kabel 551 1/8, Oslo 124.97, Paryż 14.04 
Praga 18.16, Sztokholm 128.02, Zurych 
119 80, Mediolan 27.92, Helsinki 10.97, 
Montreal 526 3/4.

Tendencja przeważnie mocniejsza.
Waluty: Belgi belg. 89.87, dolary amer. 

529, doi. kanad. 524 1/2, flor. hol. 286.62, 
franki franc. 14.04, fr. szwajc. 119-80. funty 
ang, 24.86, guld. gd. 100.25, kor. duńsk:c 
110.98, kor. nerw. 124.97, kor. szwedz. 
128.02, liry wł. 16.90, marki fińskie 10.97, 
marki niem. srebrne 66.00.

Papierv: 4 i pół wewnętrzna 68.75, 3 inw. 
1 cm. ,86.25,serie 92.25, 2 em. 87.50, serie
93.25, 5 konwersyjna 69.75, 4 premj. dolar. 
43.00, 4 konsolidacyjna 67.00.

Tendencja nieco mocniejsza.
Akcje; Bank Polski 133.00, Handlowy 

59.50, Zachodni 44.60. Leszczyński 115.00 
Węgiel 33.75, Lilpop 93.00, 93.50, Modrzę 
jów 18.75. Norblin 104.00, Ostrowiec 67.75,
67.25, Starachowice 51.50, Żyrardów 61.50, 
łlaberbusch 62.50.

Tendencja niejednolita.
GIEŁDA LONDYŃSKA

Londyn. 24. 1. N. Jork 467 9/16, Paryż 
177 1/32, Mediolan 8887, Bruksela 2765 3/4, 
Zurych 2071 3/4, Amsterdam 864 3/4, Oslo 
1990 1/4, Kopenhaga 2240, Sztokholm 
1942 1/2, Berlin 1170.

GIEŁDA PARYSKA
Paryż, 24. 1. N. Jork 3787, Londyn 17702, 

Mediolan 19925, Bruksela 640, Zurych 
854 1/2.

Paryż, 24. 1. N. Jork 3787, Londyn 17702, 
Mediolan 19925, Bruksela 640, Zurych 
85450, Amsterdam 2047, Berlin 1516.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 24. 1. N. Jork 443 1/4, Londyn 

2072, Paryż 1170 1/2, Praga 1517, Mediolan 
2331, Bruksela 7490, Amsterdam 23970, O- 
slo 10410, Kopenhaga 9250, Sztokholm 
10567 1/2, Berlin 17710.

GIEŁDA ZBOZOWA
Lwów, 24 stycznia

Pszenica obrót 355 ton, tend. 1. zniżkowa, 
żyto 411, tend. 1. zniżk., jęczmień 25, tend. 
spokojna, owies 791, tend. chwiejna.

( M A E  O N

J K Ó N IG S M A R k
Ł K W Ą V J P R Y Z W A !

K I O

Gzul się tym bardziej nieszczęśli­
wym, że był to wieczór wielkiego przed 
stawienia.w teatrze i że musiał siedzieć 
z parą książęcą w jej loży na pierw­
szym piętrze i udawać zachwyt dla 
nieudolnych, amatorskich produkcji 
obywateli Zelle. . Jeden tylko punkt 
programu odwrócił jego myśli od nie* 
przyjemnych tematów, wywołując prze­
lotną wesołość: wygłoszenie przez 
księżniczkę Zofię Dorotę „Ody do Sło­
wika" Krzysztofa Grimmelshausena. 
Delektował się tą recytacją tym bar­
dziej, że w  czystym i wdzięcznym gło­
sie dziewczynki słyszał nutę drwiącą, 
która zdradzała jej rozgoryczenie.

„Nie jestem jedynym cierpiącym w 
tym błyszczącym teatrzyku", — mówił 
sobie, i w fakcie tym znajdował pocie­
chę. Wreszcie zwrócił się do księżnej 
Eleonory.

— Czy wolno mi będzie ośmielić się 
powinszować waszej wysokości wvbo* 
ru  tego poematu? — rzeki. — Czy mo­
żna było wyrazić uczucia bardziej sub­
telne i słodkie? Czy można było oddać 
je z większym umiarem? Trzeba być 
zaiste wielkim poetą, aby ze śpiewu 
słowika wyciągnąć tak czarującą lekcję 
o zdaniu się na wolę Bożą.

Księżna Eleonora spojrzała bystro na 
kanclerza. Czyżby śmiał drwić sobie z 
niej? Książę natomiast wysłuchał słów 
Bernśtorffa z zupełnym ukontentowa­
niem.

— Masz rację, Bernstorffie. Piękny 
poemat i szacowne zasady. Posłuszeń* 
stwo i wdzięczność. Słowa natchnione 
i wygłoszone z uczuciem. Moja kocha* 
na — zwrócił się do żony, głaszcząc jej 
rękę. — Winszuję ćj wyboru. Oda do

’ słowika... doskonale...

Ale Bernstorff nie mógł zapomnieć 
spojrzenia księżnej. Wiedział, że była 
sprytna, że jest jego nieprzyjaciółką i 
że posiada miłość swego małżonka. 
Gdyby tak wcisnąć się między księcia 
a jego miłość do księżny, gdyby tak 
przeciąć nić tej miłości!

Owej nocy wydało mu się to rzeczą 
nieosiągalną, rzeczą, która wymagała­
by siły i zuchwalstwa Herkulesa.

Ale już następny ranek otworzył 
przed nim zupełnie inne perspektywy. 
Bo następnego ranka, zaledwie miasto 
zaczęło się budzić ze Snu i otwierać 
okiennice, gdy jeszcze cisza zalegała 
rynek i na ulicach nie słychać było od­
głosu kroków... wrócił Muller.

Przywiózł pakunek, który, jak o- 
świadczył, musi wręczyć osobiście jego 
ekscelencji. Zaprowadzono go na górę, 
gdzie zastał ekscelencję jeszcze w  łóż­
ku, opartego na łokciu z oczekiwaniem 
malującym się w  jego twarzy.

— Długo bawiłeś — przywitał kwa* 
śno posłańca.

— Być może — odpowiedział ten.
— Masz coś dla mnie? Daj tu, pręd* 

ko!
Muller miał coprawda coś dla swego 

pana, ale nie śpieszył się bynajmniej. 
Starannie zamknął drzwi po wyjściu 
służącej, która go sprowadziła. Potem 
uczynił w pokoju trzy głośne kroki w

kierunku łóżka i trzy bardzo cich- 
z powrotem w kierunku drzwi, które 
otworzył nagle, ażeby się upewnić, że 
nikt nie podsłuchuje i nie zagląda 
przez dziurkę od klucza. Dopiero 
wówczas zbliżył się do łóżka i położył 
na kołdrę zapieczętowaną paczkę.

Bernstorff rozerwał wierzchni papie: 
i znalazł białe, kartonowe pudełko, 
również zapieczętowane. Przy pudełku 
był też i list. Bernstorff krzyknął:

— Otwórz okiennice, gamoniu! Jak 
mogę czytać w tym m roku?

Muller podszedł do okna, spełn:ł 
rozkaz i przymocował okiennice do 
zewnętrznej ściany. Bernstorff zaczął 
czytać:

„Zatrzymałam posłańca na jeszcze 
jeden dzień. Dziś rano miałam zaszczyt 
pokazania otrzymanego listu wysokiej 
osobistości, która prosi mnie o prze­
słanie panu załączonego upominku, w 
dowód wysokiego szacunku..."

Bernstorff narazie nie czytał dalej. 
Jego palce łakomie zaczęły dobierać 
się do zapieczętowanego białego pu­
dełka. Ale zapanował nad twarzą i pal­
cami, bo w pokoju znajdował się jesz­
cze posłaniec.

— Dobrze to załatwiłeś, Mullerze — 
rzekł kanclerz. — Jestem z ciebie zado­
wolony. Bardzo zadowolony. Idź te­
raz i odpocznij. £C. d. n.j
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I N F O R M A T O R
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

FORTEP.AmY, piansma
pierwszorzędne, nowe 
oraz okazyjne, w w|S3P D o g o d n e  w a r u n k i .

NOWACKI
suw ów * P i łs u d s k ie g o  17

Telefon 235-21 3632

MEBLE
E d w a r d a  f tL /E B A N A  
SYPIALNIE, JADALNIE, GABINETY 

W yroby wyłączn e własne 
Lwów. Czarnieckiego 2, teł. 270-45. s

P Ą C Z K I
codziennie świeże poleca

CUKIERŃ A EUROPEJSKA
st. woruGUi |

L w ó w ,  u l .  K e t m a ń s K a  6  -

GRUŹLICA p ł u c
iest nieuotagana i corocznie 

CL n'e rob'3c 'óznicy dla pici,
wieku i stanu pociąga baid-o 
wiele of,ar. Przy zwalczaniu 
chorób płucnych, bronchitu. 

grypy, uporczywego męczącego kaszlu ilp.
2608 stosują Pp. Lenarze

„BALSAM TRIKOLAN-AGE**
który ułatw atąc wydz elanie się plwociny, 
usuwa Kaszel, wzmacnia organizm i samo- 
pciczuć e chorego oraz • pow ęKsza wagę 
ciała. = = = =  D i nabycia w aptekach

WŁASNEGO uYRuBUkołóry materace
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ

poleca firm a 3317

M A R IA N  M LE K U
iw tiw , Kora lnic ta 6. — Tel. 237-72

OBUBZY -  OKAZJE
pierwszorzędnych malarzy poiSk>cn 

11 gwarantowane oryninały = =
C eny n is k ie . W a ru n k i dogodne. 

Włodzim erz STELMACH 
Lwów, Słowackiego 2. Tel. 116-38. 
Oprawa obrazów, ramy, karn sza, szyby, lustra, $

G UZIK I do oboggama
r r  aPa ra ty 1 sztance
a&a. poleca W YTW ÓRNIA

Bernard KOEL.DEJ
Lwów, ulica ORM IAŃ SKA 1 .

Fabryczny skład

10ZEK 
M M

wyłącznie u firmy

L. MATIWIJOWSKIEGO
L w ó w , L h o rą ż c z y z n y  8

telefon 240-11. 4073

PR Z E R A B IA  I POKRYW A

Kołdry - Materace
w jednym dniu

A . P .  TRU .ct WSKL
LWÓ .<  HA LIC.A  0. Tel. .13-33 S?

KRONIKA MAŁOPOLSKI
Z ‘larostaw ia

W ie lk ie  ze b ra n ie  p rzed  w S  s rtze  0 . Z. N.
Starań.em Komitetu wyborczego 

Chrzęść. Zjednoczenia Gospodarczego 
odbyło się w ub. niedzielę, w sali Ka* 
syna zebranie przedwyborcze. Zebra* 
nie to ściągnęło bardzo dużo pubiicz* 
ności, w liczb-e około 500 osób. Zebra* 
nie otworzył prezes O.Z.N. p. d r Way* 
dowieź, witając równocześnie delega* 
tów okręgu p. d r Wojciechowskiego 
prezesa okręgu O.Z.N., oraz gen. se* 
kretarza mjr. Domonia. W przemowie* 
niu p. d r Wojciechowski przedstawił 
znaczenie samorządu dla gospodarki 
miast, oraz sukcesy obecnej polityki o* 
partej na zasadach polityki Marszałka 
Piłsudskiego. Przemówienie, którego 
zebrani wysłuchali z niesłabnącym za* 
interesowaniem, nagrodzone zostało 
hucznymi oklaskami.

Z dzia ła lności K ó ł W ie jsk ich  0 .  Z . N.
Staraniem prezydium O.Z.N. wTu* 

czempach odbył się ub. niedzieli w 
sali „Domu Ludowego** uroczysty 
opłatek, który zaszczycili swą obecno* 
Ścią p. d r Wojciechowski Bronisław 
prezes lwowskiego okręgu O. Z . N., 
p. mjr. Domoń gen. sekretarz okr., p. | 
rejent dr Waydowicz prezes pow., oraz 
p. insp. Eichler wiceprezes pow., a z 
miejscowych przybyli ks. proboszcz 
Kłus, kier, szkoły Sorys, oraz całe 
grono nauczycielskie i l eżni członko*

wi i sympatycy O.Z.N. w liczbie oko* 
ło 250. Liczba dokładn e obrazuje -oz* 
wój koła O.Z.N. w Tuczempach, któ* 
re przed dwoma laty było małą ko* 
morką, a dziś jest potężną organizacją, 
jednocząc coraz więcej członków w 
szeregach O.Z.N.

Opłatek odbył się w bardzo uroczy* 
stym i miłym nastroju, wśród śpiewu 
kolęd wykonanych przez młodzież, o* 
raz orkiestrę. Uroczystość zagaił pre* 
zes miesjcowego koła O.Z.N. p. Czu* 
bocha. Po nim głos zabrał ks. pro* 
boszcz Kłus, który podkreślił znaczę,* 
nie zjednoczenia dla państwa. P. kier. 
Sorys w przemówieniu zaznaczył, że 
sam jest oddany całym sercem miejsco* 
Z  R a w y  B u s k i e j  "

Z e b ra n ie  R ad y  O b w o d o w e j 0 .  Z . N.
W  lokalu O. Z. N. odbyło się zebra* 

nie' Rady Obwodowej O. Z. N . przy 
współudziale przewodniczących Od* 
działów i delegata Okręgu O. Ż . N . we 
Lwowie p. starosty Eckhardta. Zebra* 
nie zagaił wiceprzewodniczący Obwo* 
du p. mgr Hanus Edward, wskazując, 
że zebranie ma na celu dokładne zor* 
jentowanie się w potrzebach gospodar*

BRYPAPRZEZiEBiENIE 
BfcOWY. ZSaOWiU

50% O S Z C Z Ę D N O Ś C I P R Ą D U  
i  w ię c e j św ia tła  przez lam pę

„M EPHO S”
Patentowana lampa z oszczędnościo­
wym. wyłącznik em na 3 dowolne siły 
światła. t i lq i w spłacie. Demonstracia 
bez przymusu kupna. Przedstawiciele

poszukiwani.

WALTER. Lwów, iu ie ltó liu  J.5

Następnie przemawiali: p. Gabryel, 
kandydat na radnego wiceprezes O.Z.
N. i organizator sekcji robotniczej i 
zawodowej, oraz p. Dymntcki przed* 
stawiciel m eszczaństwa.

Po przemówieniach wywiązała się 
bardzo żywa dyskusja, w której za* 
bierali głos p. Obald, Pliszka i Mru* 
gała.

Po tej dyskusji zabrał glos p. mjr. 
Domoń, który w imieniu okręgu po* 
dziękował zebranym za tak liczne przy 
bycie miłe i na wysokim poziomie sto* 
jące zebranie, a równocześnie zbijał 
zarzuty z jakimi O.Z.N. spotyka się 
ze strony opozycji. Po przemówieniu 
mjr. Domonia przewodniczący p. re* 
jent .Waydowicz zebranie zamknął.

wemu społeczeństwu i pragnąłby zoba* 
czyć wszystkich pod jednym sztanda* 
rem — na zakończenie zaintonował 
„Boże coś Polskę**. P. insp. Eichler prze 
mawiał w imieniu prezydium powiatu 
jarosławskiego.

Następnie przemawiał p. d r Wójcie* 
chowski, który za wielką radość i za* 
szczyt poczytuje sobie zaproszenie 
na tę uroczystość, a mówił to z głębo* 
kiego przekonań a, bo widział, że na 
wsi myśl zjednoczenia całego Narodu 
jest żywa. Musi być wola jedna m ędzy 
mózgiem, sercem a rękami, które trzy* 
mają pług i o tę wolę właśnie chodzi. 
Swoje przemówienie zakończył na 
cześć Armii i żołnierza polskiego. Zna* 
komite przemówienie nagrodzono 
hucznymi oklaskami.

Jako ostatni mówca p. mjr. Domoń 
zaznaczył, że przyjechali na tę uroczy* 
stość rei gijno*narodową nie pano* 
wie z miasta, ale bracia do braci, aby 
podzielić się z nimi opłatk:em i pew* 
nymi ideami, bo idziemy do nowych, 
wielkich celów, które Polska musi o* 
siągnąć. Lud spełni swe zadan:a, jakie 
na niego spadają wtedy, jeżeli stanie 
się narodem, bo lud polski i naród to 
jedno.

Zakończył tę oficjalną część prezes
O.Z.N. z Muniny p. Jamrozik. Następ* 
n :e rozpoczęła się zabawa, w której 
udział wzięli przedstawiciele ze Lwo* 
wa i z powiatu.

czych powiatu i w stanie organizacyj* 
nym O. Z. N.

Następnie przewodniczący Oddzia* 
łów złożyli sprawozdanie ze swej dzia* 
łalnoścj. Po sprawozdaniu przewodni* 
czących Oddziałów referat na temat 
„Stan gospodarczy powiatu rawskiego 
i możność jego podniesienia*1 wygłosił 
sekr. W ydz. Pow. p. Kierski Zb. Nad 
referatem wywiązała się żywa dyskusja, 
w której zabierali głos: pp. delegat 
Okręgu starosta Eckhardt, Lech W ł„ 
mgr Kucz Wł„ Szczerbicki, dr Wierz* 
bicki, Domiczek Jul. i inni. Uchwalono 
więc jednomyślnie rezolucję, w której 
stwierdzono pogorszenie się stanu roi* 
nictwa i że to położenie wymaga na* 
tychmiastowej ingerencji rządu, a w 
szczególności odroczenia płatności roi* 
niczych długów ustawowych, konwer* 
sji ich na długoterminowy kredyt, oraz 
użycia wszelkich środków prowadzą* 
cycli do uprzemysłowienia rolnictwa i 
zwiększenia • konsumeji wewnętrznej. 
W zakończeniu przewodniczący omó* 
wił sprawy organizacyjne na najbliższy 
okres. • (Tk).

W A LNE ZGROMADZENIE 'K O ­
ŁA L. O. P. P. Onegdaj odbyło się 
walne zgromadzenie miejscowego Koła
L. O. P. P., na którym ustępujący za* 
rząd złożył sprawozdanie ze swej dzia, 
łalności. W  roku sprawozdawczym po, 
zyskano około 70 nowych członków 
tak, że ogólna I ćzba wynosi 362, co j‘ 
dnak w  stosunku do ogólnej liczby

f Dalszy ciąg na str, 12*teń

ŚRODA, 25 STYCZNIA 
Godz, 6.57 Lw. „Śliczna Gwiazdo miasta

Lwowa". — 7.00 Dziennik poranny. —- 7.15 
Płyty. — 8.00 Audycja dla szkól. — 8.10 
Lw. „Dzień dobry najmłodszym": „Turul, 
król puszczy" — z książki J. Bieniasza, o- 
raz melodie. — 11.00 Audycja dla szkół. — 
11.25 Płyty. — 11-57 Sygnał czasu i  hejnał.
— 12.03 Audycja południowa. — 14.00 Lw. 
Muzyka symfoniczna z płyt. — 14.45 Lw. 
Wiad. gospod. — 14.50 Giełda lwowska. — 
14.55 Lw. Program na jutro. — 15.00 1) 
Rozwiązanie konkursu rysunkowego dla 
dzieci, 2) „Nasz koncert". — 15.30 Muzyka 
obiadować — 16.00 Dziennik popołudn. — 
16.05 Wiad. gospod. — 16.20 „Dom i szko­
ła" — dr. A. Karpowicz. 16.35 Recital śpie­
waczy E, Bendera. — 17.00 Odczyt wojsko­
wy. — 17.15 Recit. organowy Br. Rutkow­
skiego. — 18.00 Lw. Wiad. bieżące z miasta 
i prowincji. — 18.05 Lw. ,Młodzież lwowska 
przed mikrofonem": Odpowiedzi na listy 
dzieci w-iejskich w oprać, cioci Ady, „Zwie, 
dzamy muzea lwowskie" — w wyk. ucz­
niów XI. gimn. pod kier, d r H. Breita, —
18.30 Lw. „Nasz język" — dr doc. St. Ros- 
pond. — 18.40 „Czy potrzebne są stopnie 
w szkole" — dialog w oprać. E. Rybickiej.
— 19.00 Fragmenty z komedii muzycznej 
„Na falach eteru" — J. Lawiny Święto­
chowskiego. — 19.40 Muzyka lekka i tane­
czna. — 20.40 Dziennik wieczorny, Wiad. 
meteor., Wiad sport., Nasz program na ju« 
tro. — 21.00 Koncert chopinowski w wyk. 
P. Lewieckiego. — 21.30 Wieczór autorski 
T. Zeleńskiego-Boya. — 22.00 Lw. Wiad. 
sport, lokalne. — 22.05 Lw. Muzyka tane­
czna — ork. Rozgł. lw pod dyr. T. Scre- 
dyńskiego. — 23.00 Dziennik wieczorny, 
Komun, meteor.

A U D Y C IE  ZA G R AN IC ZN E
20.10 Wiedeń. Konc. Filh. Wiedeńskiej,
20 35 Sottens. Koncert symfon.
21.10 Praga. Symfonia Nr. 2 Karcla.
21.00 Rzym. „Rigoletto" — Verdiego.
21.30 Strasburg. Festiwal Ravela.
22.39 Budapeszt. Koncert orkiestrowy.

MYDŁO

W A IZE  OCZKO
H A L IC K M .-R O C  RYNKU

CZWARTEK, 26 STYCZNIA 
Godz. 6.57 Lw, „Śliczna Gwiazdo miasta

Lwowa". — 7.00 Dziennik poranny. — 7.15 
Płyty. — 8.00 Audycja dla szkół. — 8.10 
Lw. Muzyka popularna z płyt. — 850 Lw. 
Wiad. poranne. — 11.00 Poranek muzyczny 
dia szkół. — 1125 Płyty. — 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał. — 12.03 Audycja poludn.
— 14.00 Lw. Koncert życzeń. — 14.45 Lw, 
Wiad. gosp. — 14.50 Giełda lwowska. — 
14.55 Lw. Program na jutro. — 15.00 Roz­
mowa technika z młodzieżą. — 15.15 „Cy­
klamen więdnie" — dialog, oprać. M. Ska­
rżyńska. — 15.30 Muzyka obiadowa. — 
16.00 Dziennik popołudn. — 16.05 Wiad. 
gosp. — 1620 Pogadanka dla młodzieży —
16.40 Lw. Recital fort. M. TrombinisKazuro.
— 17.00 „Z doświadczeń j metod pracy 
społecznej" — J. Krawczyńska. — 17.15 
Koncert popularny. — 18.00 Lw, Wiad. 
bieżące z miasta i prowincji. — 18.05 Lw. 
Audycja dla wsi: Pogadanka rolnicza — 
dr Wł. Świński. Komunikaty, Muzyka po­
pularna. — 18.30 Muzyka ludowa i  jej 
wpływ na muzykę artystyczną — w oprać, 
prof. Br. Rutkowskiego. — 19.00 Lw. „Wis* 
czór Jana Straussa": Orkiestra pod dyr. 
T. Seredyńskiego, R. Kopaczyńśka. „Echo- 
Macierz" pod dyr. J. Kołaczkowskiego. —
20.40 Dziennik wieczorny, Wiad. meteor., 
Wiad. sport.. Nasz program na jutro. — 
21.00 „Sen w ogrodzie" — słuchów. L. 
Grabteree. — 21.50 Płyty. — 22.00 Lw. 
Wiad. sport. lokalne. — 22.05 Lw. Transmi­
sja z życia -  22.25 Lw. „Przegląd lw. kry­
tyki literackiej" — M. Bielanka. —- 22.35 
Lw. „Trembowla" — z powieści Z. Kossak* 
Szczuckiej. — 23.00 Dziennik wieczorny. 
Komunikat meteor.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
19.15 Ryga. Koncert symf.
19.45 Bratisława. „Gdy nadejdzie maj" —- 

operetka Dusika.
20.00 Lille. Kwadrans polski.
20.10 Kolonia. „Carmen" ■— Bizeta.
20.10 Monachium. „Paganini" — Lehara. 
21.00 Rzym. Koncert symfon.
21.00 Mediolan. „Re Hassan" — opera 

Ghediniego.
21.15 Londyn Reg. Koncert symfon.
21.30 Bordeaux. Mainzelle Nitouchc

operetka Hervc‘go.
21.30 Wieża Eiffla. „Wróbel" -  operetka 

Beydtsa.
22.10 Hilyersum U . „Quo Vadis“ — orało 

rium F. Nowowiejskiego (zdjęcie).
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mieszkańców jest za mało, dochód zaś 
netto 1.400 zł. odprowadzono do Obwo 
du. Nowy zarząd Koła przedstawia się 
następująco: przewodniczący s. gr. Mes 
łcherzyński ]St., zastępca a'r Hersch* 

doerfer, sekretarz Slepokura )., skar*

Wyjaśnienie w  sprawie ruchu 
w  strefie  nadgranicznej

W  związku z ukazaniem się w pra  
sie szeregu notatek nie odpowiada­
jących prawdzie w sprawie ograni* 
czeń w  strefie nadgranicznej, na pod* 
stawie miarodajnych informacyj wy* 
jaśnia się, że według rozporządzenia 
w ojewody stanisławowskiego z dnia 
27. X II 1938 r. prawo wjazdu na te* 
ren strefy nadgranicznej bez ograni* 
czeń mają posiadający ważne legity* 
mac je służbowe, a mianowicie: u- 
rzędnicy państwowi oraz pozostają* 
cy w  służbie państwowej pracowni* 
cy kontraktowi, jakoteż ich rodziny 
oraz uczestnicy kursów wojskowych. 
O soby nieposiadające powyższych 
legitymacyj powinny we właściwym, 
ze względu na miejsce zamieszkania, 
starostwie zaopatrzyć się w  dowody 
osobiste oraz zaświadczenia stwier*

bnik Strączek WŁ, człbnkowie zarządu: 
p. Mazur T. i Karg J. Nowy zarząd po* 
stawił sobie za cel drogą odpowiedniej 
propagandy pozyskać jak największą 
liczbę członków. (Tk).

' stre*dzające prawo przebywania 
fie nadgranicznej.

Strefa nadgraniczna rozumiana jest 
jako pas szeroki na 2—6 kim. i  nie 
obejmuje jednak znanych uzdro* 
wisk, zimowisk, oraz letnisk, jak: 
Żabie, Kuty, Kosów Huculski, W o- 
rochta, Taremcze, Zielona, Rafajło* 
wa, Skole, Hrebenów i Sławsko.

Plaga znachorów w  Małopolsce
W gromadzie Zassów w powiecie dę* 

bickim pojawiła się grupa znachorów, 
złożona z mężczyzny i dwóch kobiet. 
Mężczyzna ów, podając się za lekarza, 
odwiedzał domy, pytając, czy kto nie 
jest chory. Jeśli znaleźli się w którymś 
domu chorzy,, udzielał im porad, ofe*
rując zarazem cudowne leki w tajemni* I dżina, którzy sprzedawali jako lekar*

Zaznaczyć należy, że rozporządzę* 
nie wojewody stanisławowskiego na 
rok 1939 w  zupełności pokrywa się 
z rozporządzeniem obowiązującym 
w  roku ub.. a które wcale nie wpły* 
nęło hamująco na rozwój ruchu tu* 
rystycznego w  ub. sezonach, w  pas* 
mach Czarnohory, Gór Czyiwczyń* 
skich, Hrytiiawskich, Gorganach i 
Bieszczadach, wobec czego należy 
się spodziewać, że frekwencja przy­
jezdnych nie będzie mniejsza w  ro* 
ku b. aniżeli dawniej, zwłaszcza, że 
zbliżający się okres „Marszu Szła* 
kiem II Brygady" (2—4 II), jako 
jedna z największych imprez sporto* 
wych, niewątpliwie ściągnie w  Kar* 
party Wschodjrje szerokie rzesze

| narciarzy.

| czych flaszeczkach w cenie po 36 zł. za 
flaszeczkę. Podobnie „pracowały" obie 
kobiety, odwiedzając przeaewszystkim 
kobiety. Po kilku dniach policja przy* 
trzymała całą trójkę. Okazało się, że są 
to Stefan Pedraz, Władysława Urban* 
ska i Eleonora Kmeraw, wszyscy z Bę*

stwa rozmaite środki kosmetyczne gro* 
szowej wartości, za cenę kilkudziesię* 
ciu złotych. Sprytnych oszustów odsta* 
wjono do dyspozycji sądu,

Z  R a d y m n a
W ALNE ZEBRANIE. L. O. P. P. 

Dnia 21. stycznia odbyło się doroczne 
zebranie L. O. (P. P. w Radymnie przy 
licznym udziale członków. Po odczy* 
taniu sprawozdania z działalności koła 
z ubiegłego roku, udzielono absoluto* 
rium ustępującemu zarządowi przez a* 
klamację, oraz wybrano zarząd w tym 
samym składzie na rok przyszły jedno* 
głośnie. W  skład zarządu weszli: lek. 
wet. Adolf Pępkowski, por. Włady* 
sław Dorożańsid, sekr. Erankel, bur* 
mistrz Jan Dublewski i  ks. Bronisław 
Mikulski, Franciszek Pawlik i  st. wach* 
mistrz Paweł Samel. N a zebraniu był 
obecny delegat obwodu p. Falde, któ* 
ry  w krótkich i treściwych słowach 
przedstawił dorobek L.O.P.P., apelu* 
jąc równocześnie do zebranych człon* 
ków o poparcie celów i zadań L. O. P.
P. N a zakończenie swego przemowie* 
nia życzył owocnej pracy nowemu Za* 
rządowi.

Pamiętaj radzieimie o BK

—  O  O  Ł O S Z E N 1 A  ■
M les zk a n h T I

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz. 
kanio we przy 3 razach do 10 

słów, 2 razv bezpłatnie.

D W A  POKOJE
umeblowane z osobnym 
wejściem, kluczem od bra* 
my i usługą, solidnym i sta* 
lym lokatorom wynajmie 
gospodarz. Zadwórzańska 
74. 11202

PIĘKNY
pokój umeblowany, klatko­
wy do wynajęcia. Plac Ber­
nardyński 14. 11217

PIĘCIOPOKOJOWE 
mieszkanie — najwyższy 
komfort, centroogrzewanie, 
ogród, do wynajęcia. Listo­
pada 30. Dozorca wskaże. 

D O  W YN AJĘC IA
pokój kawalerski, ulica Wy­
spiańskiego 14 A. 11224 

D W A  POKOJE 
na biuro, pracownię, garso* 
nierę. Sw. Mikołaja nr. 10, 
dozorca. 11225

| P O  M O C  L E K A R S K A .  |

K o s m e t y c z n e  K u r s y
S T E F A N I I  H A W R Y S I E W I C Z ,  pod kierown. 
lekarza dermat. i inż. chemii, obecnie ul. Sykstuska 14/1. 
Telefon 272-18. 4087 bom Wpisy przyjmuje Dyrekcja.

Długoletni kierownik zakładu dent. Dra Lewandowskiego

Oent. j. braniewski
obecnie ordynuje we WŁASNYM ZAKŁADZIE DENTYSTYCZNYM 

LWÓW) Ul. Akademicka 18 (nad sklepem Musiałowicza)

CZARNIECKIEGO 4 
Sześć względnie osiem po* 
koi, kuchnia, dwa przedpo­
koje, pełny komfort, na mie* 
szkanie lub biuro od pierw­
szego maja do wynajęcia. —■ 
Wiadomość dozorca. 11186

POKÓJ
(mansard) wolny. Komfort, 
centrum, wspaniale położe­
nie. Strzałkowskiej nr. 23, 
po czternastej. 11227

DO WYNAJĘCIA
pełnokomfortowe 3»pokojo- 
we mieszkanie przy ul. Na* 
bielaka 35 A, 1. piętro. Ce­
na 125 zł. bez podatku. — 
Wiadom. u dozorcy. 11229

POKÓJ
komfortowy, oddzielny — 
łazienka, utrzymanie, bez, 
też przyjezdnym. Tarnow­
skiego 24, m. cztery. 11226

DU2Y
umeblowany pokój dla so* 
lidnego pana lub pani. Zy- 
blikiewicza 16, II. p. Oglą­
dać można w niedzielę, a 
w dnie powszednie od 17 
do 20. 11228

przedpokój, kuchnia, służ* 
bówka, pełnokomfortowe, 
nowoczesne, -*• ulica Snop- 
kowska 15, — telefon nr. 
276-12. 11230

PIĘKNE
pięciopokojowe mieszkania 
słoneczne do wynajęcia od 
lutego. Kadecka osiem. — 
Wiadomość drzwi 5i 11233

GARSONIERA  
klatkowa, przepiękna, bar* 
dzo elegancko - umeblowana, 
dojeżdżającemu lub stale. 
Friedrichów 12/2. 11221

R ó ż n e
BAND A 2YSTA  

M . Polaczek z Sambora 
zawiadamia interesowanych, 
że przyjmuje zamówienia we 
Lwowie w Hotelu Grand, 
ul. Legionów 13 we wtorki 
od 8 rano do 8 wieczór, zaś 
w środy o d  9 rano do 4 po* 
południu. 4078

A LBUM Y
dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne, — artysta- 
introligator Krzywiecki, 3-go 
Maja cztery. 3893

używane Meble. Dywany, 
Kilimy, Obrazy. Książki, 
Szkło, Porcelanę, Bronzy. 
Garderobę, Rozmaitości!!! 
Zgłoszenia: Rynek! Dzie­
wiąty!!! „Dom Uniwersalny" 
Drzewińskiego. — Telefon 
285-48. 11219

ZA G IN IO N E
srebrne części nakryć stoło­
wych — dorabia starannie 
„Galwanoplater", — Lwów, 
Kopernika 14. 3941

USZCZELNIENIE  
okien, drzwi, wykonuje tanio 
„Czystość". Prószę dzwonić 
259-17. 2501

B I B L I O T E K I  j
kolejowe, woj­
skowe, gminne, 
lnstytucyj kom­
pletują w N o- 
wy m R o k u  
księgozbiory w 
Księgarni Mało­
polskiej Lwów,

Rkademicka 16. Kosztorysy, 
cenniki na żądanie. 3933

K u p n o )

W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

Bros»y.

KUPIĘ
motorowy pług (Lanzera) w 
dobrym stanie do pracy. — 
Folwark Dryszczów, poczta 
Horożanka. 11222

POSZUKUJEMY 
motoru ropnego o sile 6—8 
PS 600—800 obrotów na 
minutę, używanego w do* 
brym sianie. — Zgłoszenia 
pod: Polskie Zakłady Im­
pregnacyjne. Zadwórze ko­
ło Lwowa. 11223

S p r z e d a ż
W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i  handlowe po 10 

groszy.

WSZYSTKIE KSIĄŻKI 
i CZASOPISMA polskie 
i w jęz. zagrań, sprawnie 
dostarcza K S IĘ G A R N IA  
A. KRAWCZYŃSKI. Lwów, 
Riitowskiego 9. — Katalogi 
bezpłatnie. Zlecenia z pro­
wincji odwrotną pocztą. 4056

SPRZEDAM
rewelacyjnie tan o: Gramo­
fon walizkowy „Columbia" 
Angielski!!! oraz szafkowy 
„His Masters Voice“; prze­
piękny ton!!! Sprzedam rów­
nież Skrzypce Mistrzowskie! 
dla wirtuoza!!! Zgłoszenia: 
Rynek i dziewiąty i! 1 „Dom 
Uniwersalny" Drzewińskiego! 
Telefon 285-48. 11220

TANIE PARCELE 
budowlane przy ul. Janow­
skiej i Zielonej (górnej) 
sprzedaje Lwowskie Towa­
rzystwo Browarów, Klepa- 
rowska 18. — Informacji
udziela sekretariat, telefon 
298-80. 11215

NOŻE DO GOLENIA: 
Eclipse, Gerlach, Gillette 
Gloria, Grom, Hardhead 
Mcm, Monolit, Polonus, 
Folonia, Rapid b. b.. Swing 
Toledo — Mydła i  kremy 
do golenia, ałuny i wody 
kolońskie, Pendzle do go­
lenia A. PAWLIK, Perfu* 
meria, Lwów, Hetmańska 6, 
tel. 108-60. 4039

ŚWIECE KOŚCIELNE 
gromnice, kandelabrowe, o- 
liwa, kadzidło, stoczki — 
Krakowskiej Fabryki Ro* 
thego, sprzedaż plac Aka­
demicki 3, tylko I-sze pię* 
tro, tel. 113-07. 4060

Posad poszukują)
Ogłoszenia w tej rubryce za* 
mieszczamy^ po 3 grosze za

W AŻN E
dla PT. Ziemian i Dworów. 
Naprawa uprzęży, odoa* 
wianie pojazdów konnych 

mechanicznych na miejscu, 
oraz wiele innych wykona 
solidnie siła pierwszorzędna.
Adresować łaskawie: Adm. 
Dz. P. „Szuka pracy".

11213

C E N N IK . O G Ł O S Z E Ń
O gło s zen ia  w  tekśc ie . Nb plfciws.t u n i e  zł. Cr90 W tekście co 2—5 sti. zi. f?Q. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł. 0*50. Cała pierwsza strona zL 1.100 
Cala strona od 2—5 zł. 1.100. Cala stroi Ł od 6-tej zi. 650. — O g ło szen ia  2a tekstem .- Ogłoszenia zwyczajne zł. 0*18. Cala strona zl. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0*18. 
N e k ro lo g i:  zł 0*50 za mm. jedncszpalt -  O g ło szen ia  tliobne*  Ogłoszenie ciobn„ za wyraz zl. 0*05. handlowe po zi. 0*10 dla poszukujących pracy zl. 0*03 matrym. zł. 0*15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lamie: strona w tekście ma 4 lamy, za tekstem 6 lamów. — K o m u n ik a ty  n o ta tk i, w zm ian k i k ro n ik a rs k ie , a r ty k u ły  

o t r e ś c i  h a n d lo w e j, o s o b is te  zl 1*50 za mm. (strona 4-ro ian-owa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.
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